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Numer następny wuJdzie UJ ljobottJ. niu taryf. Oupowie?ź 'fesf;liitwa~-Wier~ia--wsti·-zyil;iijo-bieglrlteresó'v--:--Dop6il:T nie-zlL:~poliojowO:--~ Bogli-;-lzi'ęki,-llis:l:elenzó:--Pdt,i 
swoJ~mu prog.ramowl ~?cy~ltstows!Clemu WUJ- pro:wadzll; znacznych oszczędności poll tym nltlln invenitmt, powiedział poetlt starożytny. 
kszośĆ, zlldaJąc OblllZe!Jla. taryf, c.hce po· wzglęrl"llU! nie można ra(!holVa,ć na poważne Przeznuczenie lllLl'Odu bułgurskiego zaczy-

BULETYN TYGODNIOWY prostu, ~by lud, robot~lCs, opłacal! trans- polepszmllo stanu finansów." na się spełniać. ChclLC temu przeszkodzić, 
~orty mIeszczan. Gdyz dobrze to \ilU.dome, * * dyplomacya europejska ści/łgn\iłaby na sio-

WYWOZI; Wx'"ROB6W Ł6DZKIO.az~ p~·:c.oihlVcy!. I?rze~llysłolVcy~ .kupcy, h· >I< bie odpowiedzialnoijć 7.a. snlUtno katastrofy. 
-0- pItahsCl podro.zuJIJI ~ ekspedyuJI!: towary_ IzhlL han(Uowa w Reims wręczyła mini· Prawda, że te klt!rd.o,;trofy przygotowd u-

W. ubiegłym tygodniu sprawozdawczym PO!Ow~ robotrn~ów l H/lO ,~lo~cian pos~u-I s~rowi . handlu re~la!llacYQ sY,ndy~mtu k~lp' lIlieję,tl~jc kongrB~ bel'lińsk!, lecz ~lzię~i 
od dnia 23 do 29 maja włiłcznie, '"ywie- gUJe SIę ,~aledw~e 4. razy w zyC!U dl'oglj, ZE-'" cow .Wltl sz~unpausloch na llIektore twwr- SZCZęSClU, czy tm: zdolnoścI przedZIwneJ. 
wieziono głównych wyrobów łódzkich: lazuą; coz to .Wl\)C ICh ~hc~odzI, czy tary- dZClll!l, odnoszllice się do fałszowania tych naród bułgarski okazał się mędriizym od 

l) przędzy weł.i baw. w kom.kraj.1,510 pud. fJ: s:~ wysokIe, czy msk:e? . GłÓw~ą,. dht wiu, pomieszczone w mporda nu.czelnika. tyell, którzy decydowali o nim bez niego, 
2) 7> bawełn. do Cesarstwa 1,836" mch ,jest rzeczą, aby za .n1? me płaClh po- Iaboratol'yulIl miejskiego w Paryżu do pre· kaprysowi swemu podporządkowali jego dą-
3) tkanin wełIl.i baw. w kom.kraj. 7,306" śred~lO pou ~orn~ą, r~kO.l1l11 odsetkó\~ all~o fakta }Jolieyi, ogłoszonym IV roku 1885. ~ellia. i woli swojej jego wolę." Na chwillJ 
4)" "" do Oesarstwa 29,122" pod pklbkolw.J?k mną: .. Na to wlaś!llc . nH: ~ecz Ilietylko handlarze win sr.ampail- tylko zaćmił się pokój na półwyspie 1Ja!· 
W poprzednim tygodniu od dnia 16 chcą. poz'Y0h~ 8ocy::1xstowsko zaharwIem sklCh mają. powód skar~yć si\l na ochronę kaliskim. Ja.k gdyby jakimś obłędem do-

do 22 maja. wywóz wynosił: deputowam WIększoŚCI. spożywców przez łl\horatoryum mie,jskie; tknieci serbowie zaatakowali bułgarów, lecz 
l)przędzywełn.ibaw.w kOIll.kraj.l,664pud. * * wszyscy kupcy wszys~kich artykułów żywno- w niegodnem tem przedsięwzięciu nie 
2) ,: bawet do Cesarstwa 1,894 " . . * , . . . . ~ci we Francyi s:~. w. tam salIlelll położeniu. miel~ .wcale s,:częścia i krwill swoją, obficie 
3) tkan.weln.i baw.w kom. kraj. 7 ,18~ " l .J edu!]. li!;. wlelklCh ~wes.tYJ ~hw1l1 uh;cgtcJ Trudno o. wynale?a~ll1e lepszego środkn: uo zroSIlI pol~ bItwy. . . ., . 
4) do Cesarstwa 31 172 we Frn.ncyl był budzet I pozyezk!l.. Z wy- przekuua.llla. eudzoztemców ze francuz1 SłL StosunkI ekonomIczne t osobhwosCl Bul-
Średni ';ywó~ tygodniowy w r. b: od d;;ia dątkiem kilk~ llla.ły~h red~~cyj, burlZet na tylko bandił oszustów, zajętych wyłącznie giu'yi bardzo zajmująco opisuje .Tean Erdic, 

13 stycznia do 29 maja: I rok 1887 ~le będzl~ . mn~eJ .dell1ok~'atycz. I wznjellluem oszukiwaniem się na gatunku który w dniu 10 maja 1884 opuścił Sofię, 
l) prz~dzy wełn. i baw_ . . 2,958 pud.' nynI? to. Jest I!ml~J c~ężk!m, mż lat' wszystk~c~l to!,<~~·ów. Łatwo Jl?jtJić, fe w~. u~lajl!c się ~v P?dróż P? ~a~ym kr~ju. Z~a= 
2) tkanin różn. rodz. ..32,300" l popuedlllch. O.bleCUJ,ą śCJSnąe kred~ty ~o-I be? taklej o plll II , słynna rynkt, kto re. USI- Ula ge?gr.afow l po~rozll1ko.w. o :vtelkośCl l 
Średni wywóz tygodniowy VI latach po. da~k~we.;, pOSUllItlto. s~ę nawe.t UO ?bletmcy I łUJtJi zdohyć. d.la przemy~łll fl"allCUS~Ieg?, z~lud!llenm, tego 1~Il~sta r.6ztll'll Sl~ w szczc­

przednich, w przecięciu z całego roku (w pu- zDle:;le~ll<L długu blezlb~ego l. budzetl! na~- coraz szczell1leJ Pl,zed JllUl zamykac SIę g~lny sposob.. DzctwllIUJ.}re BOUlIlct'a. za-
dach): ~wyczil:Jnego' L~cz mozn~ SIę ~podzlCw~c, będ:]:. WIera D!1stępuJ!J,ce szczegoly: "Sofia pOSIada 

przędza baw. tkaniny ze. wedle zwyczaJu! ogramczl}. Się na oble, około. 45,~OO 'mieszknńców, :trcybiskupstwo 
w roku 1881 2,704 18,530 tUley. Czem howlen: .stałby Slt;l okręt pań. ' greckIe, bISkupstwo katolickie, 23 meczety 

1882 2,461 21,150 stw,?7'YYk be~ dłu~uł ble:r.ąkcego?k k I B U Ł G A R Y A etc.; towary wełniane, jedwabno, tytOIl, gar-
]883 2,9]8 23,~8S . ,v Ię SZOSĆ lUla a ple Ulb o az~ę po 'u,za- .. _. . •• barstwo,' źródła goriLce, wielki handel.r: 
1884 985 27,018 ma nowego atutu w grze z praWICą, o przy- .JeJ dZieJe, miasta, przemysł ł rolmctwo. Tymczasem Isambert w swem "Guide du 
1885 8,105 27,770 szłe .wyb.ory, ~suwajl},c ją z kOB~i,syi ,?udźe-\ -u:n-:- yoyag~u.l' en Orien~~ mów~ o Sofii zupełnie 

I toweJ. NIe omteszkała tego uczymc. Nie mO-I (D l' " . t'~ V, 121) macze.): "Jestto mIasto, lIczące nie więcej 

" 
" 
" żua jej wreszcie brać tego za zle, gdyż I a~zlJ uqg-pa l ... J l., ,. nad 20,000 mieszkańców, w które m widzieć 

KRONIK A., . 'E, v. O, , NO'MIeZNA" większość tej komisyi, POSiad:l., taką siłę j" SIU,;;znie utrzymuje Louis Leger, ze wśród l moina tylko gruzy i zbiorowisko uliczek 
~ ~).. rozrzutności. w materyi iinausowej, że bł'- ~~ki?h,,~~osul1ków, . osta~llie wyp.adki ~v So- wl},zkich, cuchn!!cych, niez!lrowych." We-

• ." ~-,. o -<:QJ_ łoby praW(l~lwą. :s~kodił ~'lOwstrzym,ywać lą./.fil. l,~ iJipopolu JlIQ. "pr~e~s~w.u\,Jy __ ,m,~ .. z.l,-_JlillgEl:(1iQ.'~ . obecna. stollQ& k.c;~#:va.,l1ię 
od pakazanHL swojego talentu. d7.1WllL.1ącego. I~ecz Zachod Jest dasyc źle zasługUje am na takle poclłwarypl'z{lsa~ 

VIII. Dyskusya wszakże nad bud~eteIll była. powiadomiony o tem, co dzieje si~ na p6ł- dna, ani też na takie zarzuty. Jest to po-
Z równam powodzeniem co i poprzednie, nader ożywioną. Znaleźli się już deputo- wyspie bałkańskim, O nami§tnościach, któ- prostu miasto, które przestało być turec­

prowadziła nowa izbłL francuska szermiel'· waui, którzy się skarżyli, ' źe system finan- re się tam ścierają, o przeZllaczeniu dzie- kiem, n zaczyna być europejskiem. Z dwu­
kę o taryfach dróg żelaznych. Perorom!.· sowy rZl1dn polega wyłą.cznie l)a mnożeniu jowelll, którego spełnienie wstrzymał nagle dziesGu trzech mina.retów Bouillet'lL, pozo­
la długo i przytaczała statystów, aby, na- legionu urz~dnjków na ruinach kmju. SIli najazd 1ll11zułnmflsld przed pięciu wiekami i stlLło zalel1wie siedUl lub ośm. 'Wszystko 
turalnie,nie osiągnąć żadnego rozwil1zaniu. inni, którzy nie wierz1h, aby nawet świeżo które obecnie usiłuje znowu nawilJjzać swoją co lubił turek -:- małe domki drewniane, 
"\Vychodzl!c z tego stanowiska, źe docnody zacią,gnięta pożyczka, była hasłem lIowej nić, wreszcie o elementach etnograficznych, których rzeźby zlewały się z bie11l! ścian 
dr6g żelaznych ustawicznie i postępowo się polityki finansowej.-Przecież ohiecuj:!, cz(j· które po długimil uśpieniu bu(lzl~ się nagle barwami kobierców, fontann marmurowych: 
zmniejszają, że ciężar rękojmi odsetków goż chcecie więcej?-Wir1z:~ olli jeden tyl- do życia, żądając swej części w dziedzicze· delikatnie odrobionych i oglOdów staran­
wzrasta do tego stopnia, że go budżet prze· ko środek zrównania wydatków z dochoda- niu tego, co zagarnęła 1'urcya. Według L. nie pielęgnowanych:"" ws:.:ystko to znika z 
nieść nie może, - zapytać się godzi, jak mi: "oskubania znacznej części tej tak Iw- IJcger'o., ostatni ruch bułgarski hył faktera dniem każdym. Konto miar mieiski działa 
moglJ! wybrańcy narodu myśleć o obniże- sztownej administrncyi, która tylko po- nieuuiknionym i dobrze, że zakończyl się bez litości, ':li nowe budowle otr;ymuj~ po­
t ' 

-, ra kobieta, jc'go gospodyni, wezwała go na kiem, ,Md. którem ~zuł3: się:, obo.wil1zku kiej, gdzie ludność lllogła spokojole:caly 
wieczerzę. Był panem swojego czasu, nie cZllwa~ okiem matkl, WIdzącej \V mm. tra- rok pl"acować, narażaj!lic się jedynie na cho. 
mial oznaczonych gou:.:in na posilanie się, chę dZiecku, tl:ochę wary ata a w myśh do- robę: spowodowan~ nadu~yciem nowego wi-DON GESUALDO. 

przez O U I D Ę. lecz to była pora, w której mieszka.llCY dawal'a; rodzaj amoła. na przy końcu jesieni. Marka nie była ani 
_CQj.- Marka spożywali wieczerzę, a on nie nale- Don Gesllaldo. nie był ani, lIlądrym, aui ładną" ani malowniczlł, żadne historyczne 

Był to pogodny dZleu czerwcowy. raz przyjęta zwyczaje, prędzej był zdolnym było potrzebne do przeJścIa egzamInu, by la ona nIC szczegolnego; takIch wiosek mo-
. , I źał do rZ!jdu tych osób, które by gwałciły uczonym; za.ledwIe nauczy! .SIę tego,. co mu podanie ~ nil} si~, nie wil!:za~o, nie pusiada-

Świerszczećwierkaiy, jaszczurki przemy- zniewaiyć komuni~ świąt!!. Zwyczaj, jestto zostać ksi~dzem. Scholastyka była cali! je- żnahy tysiące naliczyć. StaJa ona śród pól 
kały się pomiędzy kamieniami, motyle prze-! potężny władca, 1'ZlJJdZ1tGy paraiituni wIos- go wiedzą., lecz dltt biednej ludności wioski kukurydzowych, drzew morwowych, z ma­
latyw!l.ły z kwiatka na kwiatek, żniwiarze I kiemi, zawsze tak bylo; jestto forrnul!t bro- Marka ł!ył dość uczonym; spełniał sWIł! po· łym, ciemnym kościołkiem, biubJ, plebanit~, 
żęli pszenicę, której ~ysokie łodygi ugina-' niąca .wszyatk!ego i nświ~ca.if!,clt. wszy~tko! a willnoś6 sumiennie, o ile jego umysł mu na brudnemi domkami i dUŻlh ponurą, pustl} 
1y się i padały, pod sierpem. Przez małe I dla mkogo me byłIL takl~ śWI~t()ŚCllh Jak to. pozwalał: ~ie mial żadny.ch ~lJItpliwo-1 w.H1ą" która ni~gdyś była .obronnym zam­
okienko zakI"ystyi P?Il Gesu?-ldo, młody j d!a Gesnalda. O zachodzte. stOlica cz~sto śct w spełulltmu swych obO\Vlązkow, scep- loem, a teraz .11Jl zamieszkUją szczmy, nie­
wikary św. BartlamieJa, -yve wIOsce Mar~a' me ~ywał wcale głodnym, I~Hlt'a.Z ~lol'zeczył tycj'r.n! !lis mógł nigdy .nim owła~nll!ć. !e- ?źwilulki i pająk!. :ąyła ~o wioska, polo­
spogl~dal tt;lsknym wzrokIem przez .gałęzIe! godzlUom, .sp.ędz,:npn przy JedzenIU czarne~ go re!lg~a by!ll. dla me.go tak Jasnl1, J~k zon~ zdała od IlIl1tst l kolet żelaznej,l;tlma, 
wiśniowego drzewa, pokrytego ~oJrzalym! go chleba l CIenkieJ. 7:upy, po~czas gdy przy· promleme słolica, spł,Yw!l.Jllce z mego, a. .le· z pl~knlJ: naturą-! na którib tylko zwracał u­
owocem,na pagórek, wznosz:1cy SIę wp;ost Ir~da byJ:a ta~ upuJlI:Jl1C1b a me?o pr~edsta: go wiara była tak silrll~, jak dusza spokoj. wag~ mIody ksiądz Gesualdo BrlLsaYlo. 
jego domu. Pag6rek porosły był zbozem, Wlało wspaniały WIdok dla mewdzlęczneJ ne~o i wierneg1 psa, owmm.rskiego. . .Ze ,ws~ystki.ch darów, któr~ posiadamy, 
winnE1l latoroślą, i morwami; kobiety i m€i)ż-! ziemi. Pomimo to zawsze był poshsznym Don GesUl:II!o llllał naturę poetycznł1 l nlllośe pIęknej natury llaje naJwi~cej zado­
czyzui krz~tali się koło roboty, byl to bo-I wzywaniu Kandidy na skromm! wieczerzę· Skr~Ulnlli .rehgla opanował'a go w z~peł~o. wolenia: jestto pewnego rodzaju szczęście 
wiem pierwszy dzień żniwa: nad niemi wi-I Zmien,ić .go.dzintljedze~ia, ~y~lądałoby w j~- ŚCl l zrobIła go tak przesądnym, meśwta· spędzać życie wśród zielonych liści i szumu 
dniało błękitne niebo, a gwarna ich rozmo- I go l~oJ§cIUJako rzecz n~erehglJnał rewo~ucrJ- to',:ym, t~k naiwnym.., )Ak peco1'elle !li Vio, w.od.y. Teg~ rodzaju szczęście bynajmniej 
wa i nawoływania po nad falami zboża, do-! na, Jedn.em słowem me uo uskutecz.mellla. ktorzy SIę groIIladzJll kolo FranCIszka z me Jest udZIałem włochów; dla włocha gaz 
chodziły jego uszu; wesołe lecz przez po-, Kandlda była t? mała,. stara kobIeta, 0- Asyżu. Matka jego była słu~~cą niemiec- ma więcej uroku, niż stoIlCe, woli 011 Bztu­
wietrze i oddalenie stłumione. palona przez słonce, z SIwym, okręconym kl1, kt~ra. ;vyszła za mlbż w PiZle. Gesu~l- CZlle kwiaty, . niż. św~eże,. ni.enawidzi gÓl' 

Na ten widok westchnął, a jednak zapy· ,na czubku głowy włosem! ,jej. ~pó~nica i d~ od~ledzlCZrł trochę ~emperan.le!ltu me· a marzy o IlIleŚCle, me CIerpI drzewa prze­
tany o przyczynę, odpowiedziałby, iż czuje! ch.ustka wygI:tdały, schlu(!meJ, IllZ ~ mnych JnIecklego, teJ powolnOŚCI, powagI ~ tl;)skno- pada za tłumem. Od wszelkiego prawidło. 
sj~ szczęśliwym i niczego nie pragnie. 11me~z1mne~ Mar~tl, ~dyz:'1 P?chodzlła ona ty., zresztą był włochem. J.ego WHl.l'a wy- są wyjl!:tld; można, wsz~dzie znaleść poety-

Don Gesualdo był to bardzo jeszcze mlo-: z polnocne,l pro\Vlllcyl. Słuzyla zwykle u wle~'ałfL ogrom.ny. wpływ t;a. Jego umysł; n- czI1.o lIsposohienia l chociaż nie wsz~dzie ró­
dy, blady i szczupły mężczyzna, o delika-! k~ięży, tak, że gdy czase~l ~akrys~yal:a Wll7:ał odpmwlame nabozenstwa Z:L IIllsyę WIlle często; Gesualao był wyjątkiem li po­
tnej j bezbarwnej twarzy, bez zarostu, oczy: me było" lub był ch?r}', _ wledz!ał~l'ow~Ie 1: meba. n~u . zesh\lI~b która ~o zUle~valała mi~dzJ: miesz!mńców Marki i jej okolic. 
jego piwne byly czule i zarazem poważne,! dobrze Jak on, gdzle SIę znajdUje kazua. uo odmawlaIIl[\' solne wszelkIch egolstycZ' W leCie co wleczór można go było spotkać 
wyraz ust łagodny i słodki. Byl on synem: ksi!l>żktt, dzwoneI~ .lub świeca a mogłaby Ilych za.ch~ianek, . . ~p~cerują.cego, po lesie z k~ążk& do nabo~ 
rybaka z Boccn d'Arno gdzie rzeka łl1czy: śn1lułO spru.wowal.: Jego. urzą.d, gdyby to by- - On Jest za dobrym, by zyt - maWIa-, zellstwa w ręku, lecz dusz!LJego nie dawała 
sili) z morzem. Lecz któż mógłby powie-: lo w z~yczaj.u dla kobIet. ~yła ona nad- lo. ~flta~'a ~łllżąca. . . I sild przykuć u~ jednego., p~zedmiotu, hłądzi­
dzieć co za krew w nim płynęła: czy etl'US- : zwyc~aJ. złośh:va, a przyten~ Gumna z ~pły- ZyCIe Jego było bard~o Jed~l~staJDe. :ąy- la ona, po ~!'z~cych h~cIa.ch tO!loH z nic­
ka, c~y latyńska? Wszak można znaleść I WU, Ja~I wyw~erała na kSlędza. G~I'lWI1' lo o~o~ co prn.,~da, udzla.łem ~ lIluych lUle- stałOŚ?llł: uWIJ~Jących SI!;) pomi~d21y niemi 
tyle klasycznych form i rysów, pomiędzy ln-llahY S,lę .mi mego} gdyby oddał naJlepsz~l sz.kancow Ma,.rkl, chyba ze Idory opuszcz~l m?ty~l; słu~h Jego chwyta~ szelest kołyszą­
dem zamieszkującym brzegi morza.. Tyreń. koszul~ zcbrakow!l lub w,szedł z m?krellll wIOskę •. co SIę rzadk.o zda~~ało. Dla. kIt· ceJ Sll,l ~rzcltly a. O?zy g?mł'y Z(b srebl'uemi 
skie O lasy dębowe Cymbryi, rówmny Ro", nogami do pokOJU, w ktor~m dOTJ1erO co mltt~ ~lG potr~ebow:-h pęd:tlC. ~oczo,vn:cze: rybka Ol}, przesuwaJ~c.el.1l1 Sl(~ pomi~dzy ka-
my t bagna .Mareuny. I uUly~a pod~ogę, l.!znawała Jeg? n~odącze- ~o zyc!a, ta~ Jak gor~le apelll~lscy, ant tez mykallu w do§ó plyti{18J wodzie. 

Patrząc tak w dal, nie wyobrażał sobie, I ni~ l ~·OZwlą.zywall1a,. blogos.ła;Vlema .1 p~ze· Jn.k mleszkan~y brzego\v ~nor~klCh, lub przez 
ze to jego ostatni dzień spokojny w Mar., kllOaUl~, :'ozg!zeszama sum1en ludzkIch lub malary, naWIedzanych rOIVIllll.. . 
kił.' . l odmawJamann. ~ego, lecz zte.m wsz:yst. ~a.rka hyła to z~rowo po!ozona V:l~flk~, 

Odwrócił si~ niechętnie od okna, (;dy ata- ! Idem był on w Jej oczach głuplem dZlec- lezl~ca na spadku ~ory w n~leJsCI,lWQS.cl 4z\- (tj. e. n.} 
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, . ' .... '8' J . T_ t t '!łZlT z pocz/ltkiem przv8zleO'o tygodnia, ocz~kiwali~. Sl! stye zasadnicze co do całej organizacyi .... .' . '.. . . . . .. dl l"'l Wc ma G l Q'''' o w 2 mIlJa. armB.l'K u eJ J I . l:> ., d'z strz'-'Z In stać jeanostajnąy ustanaWlane po ug mu .c 'p T P z~aczenie. Wsz,stkierro dowie- tylko dowozy weluy dwns~rzyzu~J, g } J - muzeum. ., 
wzdłuż chodników. J ednem słowem, za lat \ st.raml ti~ia' s;~:" welny dominialnej i 5 ~tr. ehl.[)p~ l1ych gatunków zaczyna Sl~ doplel'~B a'a Rodo- Widoki urodza]ow. ~~dług sprawo-
kilka :Sofiabedzie bardzo podobn1b do któ-I:ki~~ obi'e tartve pozostały nie",pl'zedaoo, gdyi wl~-I l J~dd~\ ~.tO?dh.y gO:hl:~o~l\"ś~i~.·W Hilz.-, zdań nadsyłauych do mlms~ra spraw. we: 
J?ęgokolwiek z trzecio lub czwartorzędnych ścicieie ~oJllagaii si~ eeu .. l!~ieszi~r~c;nye~l. :eJ~}~ l ;;;~dejp.~:j:i ~:OJc:~~ą:~v Z~ik~d uie stych~ćskm'g' wn~trzllych przez gubernator?~, pszemca. l 
m··.·!·ast Euro.py z.achQdniei . -tem mycIe. pUZ'J.,t,'1Wl

al:o b,~L e. \", ZJ
czeUlft .. ' i~ I na churobv lub hrak p.aszy, We Fl'ancp gmd}' Żyto ozime w gub. lubelskIej Stll śretlme, 

' J" I' " 1 lobul'd"o llu!.lo o WHl.UO.110 powszeeun 1 4 . GIr·l także ~ . t kt \V b 
.... Qbecnie zachowuje ona. jeszcze. swoje ~~wni~Y o taca ;ię tUlJ~'zj'jeżti~ać ~abY"!lI:no tylko l zrobi!y :vie10 s~kod~ :v dep~rtamen~;ólu;)ś~~i stam- na ni~i?ac~ ~aś ZY,O wymo~. . !śu. 
'0 '.' etlo' czyll'. cZAŚó. żyd.owskn • połozon!l. w we~uę poPdłu" próhek, po wl~kszeJ CZęS01 bal'cl~o w ldepa

d
l tham1eocm Hmanldt, ~ecz w 'S;~lllo Ja"mar1, płocklelOZImIny są sredme, zaSIane zas na I~ . l ,. ,'tł.' "Il. . 't: • ~ ''''. . • fi d .' . tą! na (l Oi VI! sprawoz ama. p[)m~ ~'. " ~. h . dl' 'tV 

simym srodku starego miasta, będącazblO- pięknie wymyt,): l pła?OllO ZDa. .~Ii! na,.we 1'IlzeJ ,Illi ł~;l'ollów flOZPOCZl/:! sil;} w Walencvi- w (lnin 17 h. m. gruntach pl:1SZczystye meza awa aJą.ee .. 
< •• h ... d~' , - t· odn=u pop"z~dil1ru. ZlS 2.aplaeOne eeoI " . . i "a pi.gkne b .. ., k" boźe rośnie powoh w l'owiskiem;ulic .pl:zedstaWla]ącyc ~a UY,:l- w )g ,l a.ni-a w kazu'ą okolI) ~O m. zniżki w a, w ;\lurcj'l w dniu. 18 l~. m. Pill.c:mG .. u gu • :iomzyn:s lej z , . . 

dok. ale w~lzkieh niezdrowych l euehnl1w dals,ze ofi~l'OW k'e! prz~szlym 1'utejsza" wetna żo~te kokony 3,80-;!,90 fr.; wzgl\ldlll~ ido zl~eoo 'p°t- skutek panuJą;cych chł'odow. W gub. WI-
.,. . . ~ .•.. . G . pOl'owuanm z 1'0 l J • • 'O e lia. J·a.hm zusJ'lluJ'e si" tar'" J"( wa nu, Je!! k' , '." . . d nI J·!l.C 

cych jak. powiedział Isambe~t: ". ramczy .. \ kosztuje 90-150 m., brudna 35-42 m. za ceu- : ZI ,w. k ZI ., , d -; b' '" 'Svryi wrpa- leńs lej stan zaSIeWOW Jest me.~a aw:. ~ ~ r 
ono' z"kupieckl!! cZfi)ścią miasta, zwaną, tnar. . . r6\' . Pk' _ ~tn~e~~e~~}SgOor:~j ~~~ej\!a~,;am~~z;v w gÓl'I:lch spo- lub nieokreślony. '\V gub. k~Jowsk1eJ o.,a. 

'. ," b' .""" Willa !.ntwerp13 .,l; maja. o s on ) . ' l"d'] d' 'd" t' lllezadawalaJ3. Tclwl'c./zie. Dwa szeregI .Wlerz· C1ągn 1b Sl~.·i. . e·l '. ~ l t 't·,.' tutej~zj' zna;dowal się wodowaty bl'ak pasz)', zmuszaHc llle:ne'y (? IJ. - nuuy zna) uJą SIę \V same . < • 

1JO bokach pierwszorzędnej 'Q.l~cy rzucaj1bc cze. nlut ~l~ke~\,~ owye~ :tCrv La~>!trzvl~i~ jeszcze rzucenia catego .d~}chow!,-u, D,Jbrze z:~pow:adlaJ~~ls.I~ cym' w pow. czerkaskim meszka ZnIszczyła 
· .... .' k' '. 'k' 'ł" ł . w nas rOlU' aUL ~,ow. , - k" l' '.' 1." zbiory w Turcyl l na Kauka:zae. ZbIOry J!h W.l nu , .' Cleń ruchomy na rann l ma e, pe ne wIza- I wóbec uiepomyslnego przp.b.egu au eyl .00;Q}ns ... leJi ' I d' h do ilości dorównywajl! zeszlorocz- I zasIewy. . 

wy oszklone skrzynki wekslarzy, cukiernie I ~padek CBU, zwi~~zaj~a ,s~~ eoraz.b~Idz~eJ'·1037.e,~ ! ;,; .l~V ja.~oonii hod~\~la opóźnilI'. się znacznie. i Akcyonaryusze fabryki stall "Oyklop." 
'ko~zuJ'~'c. euIu. biOIie :pl'zez .owady. owo.ea. rnie. do~O c., a przy stredn~eJ ~ go;~zeJ O;o?~I'eevlk'wel~}et~~~ I Zak~py kokonów z prz\'sztveh zbiurów wykOliywa-l' zwiJ' ain. ostatecznie swój interes. Postano-, ~, ., . nosll: często nawc WIli)ceJ. H :p, .. -.,' l - t . 'l' ..., ~~ . .(! b k' . d . 
'i kuchnie pod' golem. niebem, wystawy 0-' cnilo si" usposohii:mic lecz 7.wawy POPyt wy-, 110 w ostatmeh tj'godmac,~ hWil• rzenllęz Idwl~J .\, nkle 'I wienie co do sprzedazy la ry 1 l Z anle 

b k h ' , d t wzrno '" ) ,l L f}1 Ot 1: eOllO J'Uź cen tak Wysoklc Jak noprze mo, n a- ., b d . 'I hl' brazów hanie nie wy onanyc a wsro e- ł st~pil dopiero w porowie maja, gur z . a Ha a na- J? t . fiarnj§ je~j'Zc~e Zll n~jpjekfliej9ze żólt.e .JeJ na ywcy, 'zapa me na, ogo nem ze a-
g:o. przewiJ·a. się ciżba pieszych, zatrzymy~ I deszły pomyś~lw depesze, ,Fl'~ncya ze. standOl~ckzl?l: 7.3·{9.1~~4raLzle ~a biało.żółte krz"żowane ~ 3,70 -3.75 L., i niu. jakie ma nast~pić 24 b. m . . '"'" , .... " .. ' 'k" d "0' .,t,,· lea do zakupmy l W przeClaga Ul , ) , . J T' l b ., d W . wanych,ustę,WIC~ll1ę . l~rz.ezdoroz 1 ,PIJ .~~ce. ~~ąn~bzł: '~~l'omne ilości, przeważnie średniej Mon· za najpiękniejsze zlelO!.IB 3,50-~3.~O L. ar$' JB,- i Wełna tegor~czna I?l'ZY y'!la ~uz ,o ; ar-
,z całą. szybkOŚCIą, Clęzkle y;ozy, ClągOlOne tevide/po ;eull.ch pClclniesionYi.lh szyhko o 10%. dwabm surowego w CllbgU. ost~~mch tyg~~m bJI I szawy. AgenCi pośwIadczaJą, ze dZIękI pa-
.przez woły· L konie" l'adowne drzewem i'3przed~no z wolnej l"§ki: be~c~ntY1~' : ~ P~Wf~lwPO~~~~:j~g~)iz~~a~;g~3~~~ i nuj1bcej pogodzie, runa są dobrze wymyte 
.lub. ,węglem. Miasto .:ciche w miejscach od-o w marCu 2,485 bel La Pluta i 117 bel australskiej :;veJ O(.oobi~ii~( W!l~ściCl~le ~kazują,' większą, ocho- \ i wysuszone-ale za to bardzo zakurzone. 

d . dk' t' I- ' k . t" 4 1)11 397 .. e USpGtl ,. k k' D .l. t h dl . k .dalonycho śroa:, Jest: t?- aJ' .pej,ne~ ozy- w W:il UlU I"' II " 3 915 IJ " t~ do po?,bycia si~. swe~~ towaru i s ut lem tego! Przywileje. epa:llamen.a~ u l rę ,0-

wienia które, w dnlU.targow tygoqnlowych w maJu 9,587 "." I ". " uenyuległy dalszeJ obmzce. . , I dziel: otrzymał pomIędzy mnemI nast.ępuJ::fl" 
roz!'lze;za siAm;. s!l·siednie ulice." ~a aukCYl ocl 19 do 27 m!l.Ja:d . Zgieldy berli:l;k:iej dono,,!zlJi pod dmem 31 maJ la. ce prośby o przy' wileje na wynalazki i u-

~ ~ ~'" , " wystawIOno:.. sprze ano. Giełda byŁa dZIS nsposoblOU1! stanowczo ~spa ~'I . ' . . f' 
(Dokończenze nastq,lJi.)1·· 9;364 bel Bueuos .Ayl·es 8,~82 bel Z zagrallicy uie otrzymano ~adnyc~ pobudzaJlbcyc.h Ilepszem.a: na t. ZW, l~mIaturowe orteplany 

fi 436" MonteVldeo 5)355 " wiadomości a sprawGzdama ~raJo\Ve w:chwaluJi! meehamczne, na kOCiOłek dla WOjsk ,będ l1-
, st.an ~asiewÓw. Powietrze ~v d!l1.ach ostatmuh sprzy- cych W marszu i na patrony służl1ce do 

14,8°73° bel La Plata 14,2~7 bel ja.to nadzwycza,i Ich I'GZ';o,·OJ?Wl.l l'ozpro~zylo ~\11Peł- rozniecania pod nim ognia, na. produkt SPRA WOZDANIATARGOWE. 
7 "australskiej 655 " uie obawy, które jeszcze Istmaly. l'OllCZ~S "'{ y z dl b'... " 
190 "rozmaitej 119 " Rosyi dochodz'1l zawsze jes/.cze sprawozllamll. sprze- przeznaczony a zapo lezellla ~amaI zamu 

Giełdalondy'ljSk:rJJ.Spl'awozdanietygoiIni(}we. (do tjel 15,011 })el cZ!1e, donoszą z Ame"yk~l ż.e .zbiory t~goroczne bę- płynów w gazowyc~ zegarach' 1 <1:paratach 
~.njfl..: 25 piaja) .... ~9d::,zgl~de~.~ o7..f~ienia,. rn~h Po~i~~~ niedostaiecznego wvhoru. kupcy licznie dą, bardzo obfite, !!ZC~pgo}u:eJ Y' oktęgac~, zach:- W celu podtrzymama stałego pOZIOmu wo­
giełdowy pOZjJstRwlał w.ICIe do zyczema w tygodmu '" . J ", G dnich żapowiadajlB SIę; .swwtme. O~pal~s(J tar",n dv i dla wysuszenia gazu' na udosko.nale~ 
ublegljili, .g1:ówńie dlatego, że cat~ uwag~ a~}So~~ przybylI d'llaIah l'. wlelk~ s~anowczosClą_ ... , ol'~~~ powiększyły wielkie realIzacye WbowIl!z.an, na cze~- ~ l d '. b' l' 
bClwala regulacv:a . końcomiesilJczna: USPosQbwllle Buenos Ayres I·a (l:z~czua) oSlągt'ęł.a 1.1b H, plZj wiec,lipiec. Notowania bliiszych termmow ohm- Dla ~v l:naszy~ac,l o pra:n1a 1~ Izny, na 
jedna~,;wzmo{ln{l:o ,si\}, w~gólnoś~i, a jeżeli gdzie ':vydajnoś~i 30%. Si:edniej i ~obreJ . B~eno3 .AYl:e= żono o ll/~ Ul., późniejsz,rch o 1-2, m. plomlemsty pIeC do toplema rud zelaznych, 
kurByuleg~yobniżce, zloz.flt.~l\lUa ~o. odręb1}e I.MontevlCleom~byl?wcale. ~adlug18lll,Zebl~ • h d k 1"1 h 
pl;zyczyiiy, KOIlS0.1e trzymalY,sl~ ~P?kOJ~ne.ale mo- nlU płacono za sl'eam!), Bue~.os Ay!es I-a fr. ;.2\)~ __ ,____ na wierze nią bu ow~ o el ze aznyc z 
cn'o.l'oprawil:y·sH;) taMe pozyczkl llldYJskIe~ Po-o za dobl:ąBuenos Ayres I-a fr .. 1.2?-1.30 przy .wy poprzecznemi podkl~tdd,llliz szyn, na udo-
7.Jczki miejskie p03zl:y w górę,równięi; vapi.ery ko- dajnoścI B~%~ .za dQbl'lk :Montevldeo . I-af~ .. I.,~1O . PRZEMYSŁ I 'HANDEL. skonalenia W szkłach do lamp, na udosko-
lonialnecieszyl:y Bi\i,ź'Y~wy:m popy t? fi. 1 Ol!lf!gUIi!Y przy wydaJuosc: 4°.°/1), . a gdy. Yf ~r~gml t,.gQ(l.U1~ nalenia W sposobie i mechanizmach do wy-
zwyżki. rapiery kQlejowe .amerykanskw zrazu Spll.- 17.a(lZ~to nabywac WIęcej ~o Ver.VleJS 1 do NmmIeu, . ,,' , , . h h h 
daly, lecz poąuiÓsly sil) 'póź~niej pod wp!Jwem ~~. ceny Bueuos,Ayres POdIll?sly SIę- 0,5°19 a ceny. Mo~~ Listy likWIdaCYJne. , Z dmem wczoraJszym· robu żłobkowanyc dac ówek, na ru:c omy 
kupów !pokrYClOWjoh wykonywanych 'Przez ZnlZ- tendeoo 10%. Fraucuzl na.bywah. Cl~gle naJene~ ! stały się płatnerni lIsty likwidacyjne czte- żelazuy barak o dwóch ścianach dla dro­
ko\vuów;Na targu. papiel'ów,mil;}dzynal'od<?"Yzcłi u- gicz~i~j i 1'Oajwięoej. Wetn,: wyst~wlOn.a na aU~(ly~, roprocentowe Królestwa Polskiego, wyloso. bnego h~ndlu,?a warszt~t do wyro~u 
trzym.ywało si\} przez pa.wieu .cza:s nSJiosobleule do- tud~le~ sprzed~nR z. wolne~ r~ln, o:llJiguęła ~20 lo dniach l 2 i 3 marca r. b. munsztukow papIerowych l do wkładama 
syĆ ll.lOcne, lecz .polożemB Z1)';l.le;lll:? SIę, gdy otrzy- zwyzk~, w. po!O\~n.amu z plzecl~toe:::rll cellalll; .,~~ wane w , kI • k d k 
mano wiadomość o przemowlelll~ gtowy ml.ast,a·fJ.ukCyl.l.on?ynskleJ w mar~u-kwl~tIl1?-.. AukcJau3 LO.SOW. anie listu.,w za.stawnych.towar~ystwalliC~ ~ papierosy,~a ,8Z anuyroze' o ar­
Moskwv i gdy :depeszei: Berlina doniosł:j, że kou- kończylasIę w nadzwyczajoem O~yWIe.lllUJ w. mo- kredytowego m. W itrSzawy wszystI~lCh se- illlellla sSt1cych dZIeCI, ua aparat do wyro­
\versya-pożyczek l'osyjśkich natrafiŁa na. prz~zko- cnem nastroju a .popyt z wol~ej.r§k1 trwa ~l.~gle, ry'J', odbyło sip. miniony we .wto, re.k l środlJ. bu m.lewa od l-go garnca do 100,000 czet-dy.. Sk!GIlIIoŚĆ 'do realizacyj. która opanowalagleI- N agla zupelna zmIana. u~pOSobl~Ill.a .na korzysc a~'- "t: 

i:1y Ją;qir Btalego, zaraziŁa .~ak~eta1'g .tut.ejs?y i .~iIr. tykułu) ,nie przedstaWI m~ ~lJ.dznYJaHceg.o! gdy ~l~ Przewidywan ia ?o d? podmeslen~a cen. cu - wert!... • , . ~. 
By chwiali si\} :za?zęly, Poźmej U~pOgQblenI.e .~zm.o- z':i:uży , ze welny austral~kl~J c:o:ysto mytej Jest mnIej kru, nie sprawdzlły SIę. W ~statlllch dmacl~ . Wielki pl~C. NaJw,lększy w ,K;rolestw,le 
cnUo sięzriowu '1 przy z::"mkmt)eIU uzyn?-o.sCl t,yg~- mz w. rok';! przeszłym. J .ze nad La. Plata znaczne rafinady utrzymały si~ W illlerze, a mączkI pIec, wyst~wlOny do uzytku stalOWnI, ?ęd~le 
(l,niowvch nGtoW!l:no unllarkowUlle zwyz!u:praW10 ogramczeme produkuYl Jest bardz.o prawil?p~do: nieco SiA naw. et. cofnp..ly. . ... w. tych.dmach puszczony w ruch w ~~Imkle-na. cai'ej Hllii. Wqzi~le 'papieró,! 1ikolejow1ch . a~ bnem. .Oeuy d~isiejs~ip. B~ zawsze ~eszuze mskIe. l -.; 1.' (b d k ') W 
;merykańskiuh roz",:męta Sl~. energiCznI!. zwyz~a., - ;,;obec mal.l'~h, ~apa.sow welny L?- l lata, _ mog% SIIl DYWid. end~ od akCYJ towarzyst~a paPlerlll

1

' ;V1.eZO\~Ie ,gu . ;-a oms a,' . ~leJscowo-
Polo~enie rynku piemężnego. w~dlug "EconOffilst y," Jeszcze. pO~U1esc. Zapag obeJmuJ~ .15)97D bel lLa Soczewka w stosunku 41 rs. 70 kop. roz- SC1 teJ ma byc urz~dzona fabryka szyn 
nie uleglo· ważniejszej ~miame: Przyhyło ·tr?obll. Plata l 5;165 bel welny a.ust~·alskleJ. .' _ . poczęto wypłacać w miniony wtorek. I stalowych firmy Lilpop i Rau. . .. 
kapitałów swobodnych l skutkIem tego ohmzylo , We~na, P e s z t, 29 maja. .Przed os mIl. dma- M b d I Y P S przeds]~lJ1erca 
ai\} nieęo, aysko)1~ .targowe •. ~ec~ pozycyauank,:- m1 ZWlaS.~O\VllU~ ~'aptow~a zwyz.~a. eeu wełny ~ Podwyższenie eta. J ak podaje "Kur- I armur. u owo au, au '. . . " 
angielskiego zanWl.stwzmocIllc Bl1il osłabła/gdyz I ~nt~erpll, ta~z~ n~ targu tuteJ~zym :vywoł'ala o jer Warsz .. " ruinisteryum skarbu wystąpiło I warszawski ,otwlerapQd qh~clllanl1 .wlelkl 
\"lskutek wzią;tków na rachunek obcy, zapas 'meta- zywlellłe. Na.JwlgUl:lJ zyskała werna cze~ankowa, Z projektem podwyższeaia cła od różnych zakł~d tarCIa ~armuru uzywaneg~ do bu­
liczny zeszedł niżej 193

/4 jniliona; ..Jl. . ..re~el'wa niż.ej której zapas..-pozosta~y spr~edano po.ce~~ .. ° 6-8 chemikaliów. Rów .. nież maJ·n. b. y6 obłożone dowl,l. Obfitośc materyalu, ułatwlOna k~-11 milionów. Prócz tego zmniejszyło Sl~ praw~u- :!l. wyż~zy(lh w 'P?l'mynamu z l'okll:;m J?1'z.~szl)m. ~ k d tk b t 
podol~ió)istwo nap1:ywu :wi~kllzej ilości. r<:laf.a, pOllIe- Ttl.kia lUue gatuukl oSlą~a.łJ 6-2 :!l. Wl\jC;J mz Pl'ze.dodpowiedniem cłem: cegła ogniotri,val"a, ,mum acya, a na ewszys o z y . ogr~n~­
waż spad~a tutaj wąr:toś6 llieiliętlzy,. podczas g<!y allkayą, aptwęrpsk~, Gpr?cz grnbph, ~~ol'e w zwyz- dachówki żłobkowane i glina ogniotrwała ,I czo~y ruch ek8p~o~ta?YJny, zach~Clly 101-
nowe sumy maj!lJ bre zabl'ane. z banku 'na 'wywoz ce me ~lllaly wcale udZIalu. Caly obrot tYi~odUlO- do drenów i rur wodoci1bgowych, które do- cyatora do podmeslema te~o ~amedbanego 
'doBuenosA Vl'es: ZliJL(} wzi~te niedawno z ban- wy obeJmował oltoro 800 m; at!'. welny myteJ przed ty'chczas. byłv wolne od cła." , .! pr.zem,ysłu. Prawdopocl.obme 1 '.W' na~zem ków,sz~ockicil,'pl'zyblldzieiIaturalnie\Vkrótce do 3trzyźą i 500 etr. mytej sp!Jsobe';l .f~bl'yczuym. J I Ś b t t ' l 
Londvnutakżez tej. lub owej oko~tcy nadchodZI! Spraw.ozdania z Londynu są pom}slmeJsze o tyle, Nowa sesya.. Oukrowmcy maJ1b SIę m18 CI.e ~apotrze owame ,~go ma: erya.u 
male )loŚci.iego metalu, dotychczas .jetluak ntc uie' że po za aukcJą, sprzedano 10,000 hel, ze. zwyżklb jeszcze raz zjechać do \Varszawy w tym wzmoze SIę wskutek !atwosCl nabYCIa, 
zapówiada~ bl prz~wóz mial pr~ybra? wpri~ary do- l-:~lho((J za w~rnl). auątralską, All~cya .rozpo~zy- roku na sesYę nadzwyczajną która odbędzie 
stateczne ktol'eby 'daly bankoWlm,lZnOSG znaczue- naJ~ca SIę z dmem 16 czerwca b\ldzl?l111al'odaJn~... . . . , 
g~ powi~kszenia zapasu., metaliczneg~-; Jeż?li zaś Z :Niemiec clOnOSZ!}:o żwawympoPY01e na prz~dz§ SIę W SIerpnIU. Kronika Łódzka. ban~nie będzie ~ stanIe tego .:ucz:nnc" '~a',e~czas czesankow~ 2/46, tudzież. ł1a. J,lo~rójllą. ~ poczwól'ną.1 Muzeum pszczelnicze. Ogólne zebranie' 
wobet;l,zwyk~ego'zapot!ze?owan!a ?an.~notow. l~O- pl'zędz~ "zefir,'.' co usprawlecllIwla z~.fz~ę cen wel- 'ilebranie uczestników muzeum odb~dzie się 
tó\"ki 'w leCle i w jesIem, ZnajdZIe SIl}' b,ardzo zle ny czesankowej; ceuy welny tk.ackIeJ l dWllstrzY'1 dni 16 o b o od' l' e 5 . po l (_) Sprawa pomieszczenia dla !::dmnazyum przygotowa.nyiTI; Widókinie są. wi\}c wcal6po~ żuej nie :podncrsz!h się w takim:salllym .. stosuuk~. ,a -g '. m. . g ZłIl • -ej po u- ~ 
myślne; " Na. j!l.l'markumedardowsklm, rozpoczvnaJl~eylll Slli dnIU. Na sesyI tej rozpoznawane będą.kwe- m~zkiego, została już stanowczo załatwioną. 

9)' ,. nienie przeznaczone na odpoczynek ~ lub I wszelkiego rodzaju, czekaj~kinienia pa- fachu, ofiaruje wielką rozmaitość swym 
pracę· . . '. .1 na. . Równeż wygody i całkowitą swobodę członkom;. wpisowe . wynosi ośm a roczna 

.·.'.··.,.J·.OHN·t:.B:UL.L· ! Ił.,.' JU. G.O, .'.· .. W.Y·SP.A· , ,Dywany S!:Jl rzeczą pierwszorzędnego zna- l zostawia John swym gościom.... składka trzy funty. . . 
li czenia w kraju John BuUaj schody i sie-I Najwięcej zachwyca mię ów talent twór- Chc~c dać pojęcie o wszystkich muzeach 

.. . nie w ńaj.skromniejszym domu s~ niemi 1 czy, z jakim anglik ze średniego stanu przy- ·lonclyń:3kich, trzebaby cały tom zapisaćj 
przez Max . O'ReH~. pokryte .. We Franc.yi mówil1 zwykle; iż I o:zdabia. swe mieszkanie. Pusty, najmniej jest ich mnóstwo. "\V Bl'iti.s-!t-L11useum znaj. 

'Przekład ~ikt9J:Y:i:n(::)S.io~i~j·do8Zcz~ścia angielki niezbędny jest dywan I obiecujący kawałek ziemi, umie przemienić duje się czytelnia w kształcie rotundy z da-
.. -,tQ:l.,.,.,...; . ihm'bata, te dwie rzeczy są piel'wsz1b :po .. li w prawdziwy edenigłówny wdzięk spoczy- chem szklanym,. najwspanialsza na całym 

. . . , trzebą jej życia. Z własnego d08wiadcze4 wa w zachowaniu dawnych zwyczajów: idea ś.wiecie. ' 
. ([)alszy, pi~g :-"" jJatri1, NI'. 121). nia powiedzieć mogę, iź b~dąc we FrancYi' !l1du, harmonii i powagi ubiegłych stuleci Pośrodku stojl1 stoły, wycrodne krzesła i 

Obecnie mgły nie; przestraszajl1 już ta:k nie dbam o herbatę, lecz w Anglii potrze- przegllbda z każdego urządzenia. wszelkie przybm'y do pra~y . i studyów, a. 
·Q.a.r~zo .. ang. ~ik. Ó. w." ., Różlle . s.t,o.wa. rzysz~m.a buję jej koniecz~ie, .kli.ma~t ~ego wymaga. • A cóź tu. powi,ed~i~ć.,o ~lubach! .Atene.u~~·1 w szafach 600,000 ksitl!źek. Katalogi utrzy. 
Wln1~szl,l.ły,Slę do:~eJ,spr~wy,; o4~yto~,11ka - ~ SZk.~?yl -.nl?Wl szk?t :- me klub d.la znakomltosCl sWlata,uczonego 111- m~?e. są wz?rowo. \V ~lU:yŻU, chcl.}C ~na. 
nę,r~d,··.L?rc1M~J,or . ZaJl1,ł,slę Plą' ,--;-p:to-'j mogęsl.~ob.eJsc b~zkl~hszka wodkl,. l~cz te,racklego! Carl!on - dla .głowl1ych czło,n- Ilezc Jaką kSl~żkę, mUSISZ znać naZWIsko 
'fen. ~~.,mo .. zn .. a., fil.ac· na.dZIeJę, ~e 'wkrotce W.,AJlgIll m.e czuJę tej potrzeby - 1 cnę-kow partYIko~s.erwatywneJi ,Refon;! z~Q.\V I autor,~ i dat~ ~~erwsz~go, fwydawnict.waj w 

·.lstnleo :.przesta,nlł!:';' .; .'. . .. ';.':., . .' .\tllle temu wle~z~. '. ," . _ dlapostępowco~; Om/ord 2 .cambl'ldg~e Jest I A~glll, gdJ: IllO~ prZYJaCIel prosU mlę~ Pa-
, ;tJ~c~ 'Yydob~dzmyąlę~ z nIeJ .J~kn~Jwczę-I."V tym'~raJu, gdZIe zImatl'wa:ośm mle-klub?m. ~zlonkow obu ~mwel'sytetow, a ryza, o wyhczeme mu wszystkich dziel fran­
&ll~el,sple~zre.y~o.}dupow, rQ.uzeow.:lgma-lslęCYl g~zle szare brud.ne powl~trze- -Al'~ma l zegluga - ofic~row. cuzklC~ traktuj~cych o Szekspir.ze, wy~ala­
.climy, . gdl'!e ;;:naJ.d~;temy. od1?ocz.yn,ek . dla 8- bardzo. nze~w'/Jkla pogoda Jak mÓWI J ohn- .W ~~al~ll(!arzu . '~hltakera znalazlelll złem Je w przeciągu godziny w Britlsch­
ka: .~. ~ysh;,. gdzle:ocle.tchmelllY s\yobo~lnJenabawla cI~spleenu, komecznem ,było szu- d~aewlęcdzl~Sląt c1z1ewI~ć klubów, a jeszcze Museum. Dalej znajdują się tam piękf1Ęl 
.(:la.ł~ plerslill, ., . . kać szczę,śmaprzy, dO,mowem ogmsku. lll~wszystkle były wyliczone. Te olbrzy- zbiory obrazów i architektury' zabytki ata. 
.. .. ',' , .. ;. X.. . . .. .:z ~owIerzchOWnoścl prywatne dO,m.t an- mle kluby s~unl1dz.one po ksiąię~emu, rożyt?-e egipcJ:an, asy!·yj~zyk~w,. grekó~j 
.. :."." .":'",,", .; ' ...... glelskle, s~ ba.rclzoskromne, lecz Jlezbo- dla w.ygody s~l~c~ty l .bogaczy: wpIsowe rzymIan - mIędzy nIeml wIdzlec mozna 
Zyele 510mowe JGhll,Bul~a~, -;- .Angl:k Yl' ~rąlę ll,gactwa kryje SH~ w tych czarnych muracb!. wynOSI czterdzlesCJ, a roczna opłata dzie- słynne l\tIausoleum jedno z siedmiu endów 
,nt a, WSM l, :~MuzeaN" - 'dMuzeullll bl'Ya·taonb~~zeo:w~ ~vicir Stare domy urządzone są z królewskilllsi~ć funtów. świata' trumnA Kieopatry' pieczp.ć IIoi. (z 
g Oll- uzeum.- aro owa gil. ery .. - - h' kk l - k .' Ó 1\11"' ł . ,~, '); . b 

· cy artyści angielący.- Cytadela londyńska. - 1!a- przep!c eill! J~ O ~le me z~o~zą, .. por. - .J.vJ.lmo. ~a ego przepychu ZImny dreszcz datą 2090 p. Ohr.); marmury Pąrtenonuj 
,1iJ.c:RamptQu. :~Westminster. - Katedra sw: l wn,ama. ~ sledzlba~l1sz!achty wleJsk19.J. ~~ mIę ogar~Ia wtyeh klubach, gdy st1bpając płaskorzeźby ze świą,tyni Eginy i rzeźby 
· paw~a .... ,~~ :Kryształo. w.Y~. pala G., ~. Wystawą. . pam I "':81 dOpiero. 'pozuac mozna całą: wspalllal?sc po wysokIch dywanach, patrzę na ugaJono· dłuta Fidyaszai kolumny ze świątyni Diany 
". ..: ,~lS8~lld.... '.' J ohI?-Bulla, tego sportsmana do szplku wa~!ch l~k.ai, ?lb.rzymie ,sale i. miIc:"'ące w ~fezi(i). ~karby te ,kupione były od lorda 

. ~NlC nudmeJ8zego nad ~rCle. pozadomo.w~ I kO~Cl. . '. " . tWaI.ze goSCl, wItających SIę lekktem poru-I Elgm'a, ldory nabył Je za zegar dotychczas 
w:.wie .. lki~h miastach AngIll; ·mc rOżkoszllleJ- . :-. OudzozIemIec prl1gn~cf wyrobIe S?ble szeme;n głowy, mrucząc niezrozumiałe slo-I wisząp.y w Baz.arze Atenach. Są tam jeszcze 
'sze~wjednak nad pobyt wdobrzeurządzo~ POJ~Cl~ o chara~terze a~glIka:-: powlada wa, rownoznaczne z powiedzeniem: lJł:u.~korzeźby ze świątyni Apolla. rzeźbione 
nym: an~ielskim' d?ffiU.' .. . . . . 'Yas~m~ton Irvmg::-. me. pOWInIen ?gra- . ·"Zostaw mię \V spokoju nie mam czasu Ita~lice z, Niniwy, Babilonu i tYl~l podobne 

· : Jakżez. rozumme pOJmuJąolll, komfort! n~czac SIę n.a P?~n~mu st?hcy ...•. na WSI do,. na rozmowę." t krolewskle skarby, których wyliczyć napró~ 
jakgenia-,ln.ie obmyślan~jest wszrst~Q, C? pler.o z~znaJom1C SH~ mozna z Jego.upod~- SkŁ~nny było. y~ do przypuszczenia, iż ci l żno ~usilb.fm się tutaj, ,Oudowna kolekcya. 

· moze .sŁ.uzyc do wygody 1 za~pokoJema' naJ- bamaml, .ToJm zr~wa ta~ kr~puJące, Zl: p~nowle ~Ud~11 SHil ,tam .stras.zliwie i co do ,lnstorYl na~uraluej, zawierająca. cZldśĆ drobmeJs~.ych 'potrzeb CZł.o~l~ka. Sof.y ~o 'n;ne for~utkt. etykIety! ptzestaJe .rachowac prawda, wldzu,:łem WIelu zlewaJl1cych z po l szkIeletu człowteka kopalnego; zbiory r~­
pogawędb,wygodue fo~eltkI ?co. 'c~ytam~; Slę.Z kazdyrn ruchem l słowem, Jest weso- za numeru "Tlmes'a." kopisów, monet, napisów; dę.lej muzeUlU 
specyaln,e fotele dopalema; kazd8' medze;11l8 ły 1 swoho~lny... , J adyny z klubów, w którym nie doznaję I botaniczne i geologiczne, sala.. naczyń etru­
ma: swóJce,l z:góry okr~ślo~y,. Osobne po- . Otacza sl~p~·z.ep:ychem eleg;an?klego ży- tak przykrego wrażenia jest Su;uage-ctub skich i t. p.Muzeum otwiel'auebywa CO~ 

· kOJe, .do kazde.J ,czynnośCJj :blbh?teka, salon, Cla,W swero' wleJskte~ ,schr~. memu posiada ut:vor~ony p,rzez czechów literatów, ar!iy. '( dziennie z wyj~tkiem. . n. iedziel, co nie do~ 
l?ok~J do 'prZYJęCIa, do. pal~~laj przytem ~8Z!st~o,.mog~ce sluz;ycdO p:acy, zabawy stow l aktorow.. Książę Walii za.pisał si~zwala robotnikom llCZ§szcza,c do tych zbio­
anglIk pos~ada zazwyc~aJ swoJ b:udua7' (w l u~ycla 8lels.kl?~ przYJemnoścl, zaopatrzo~ au tego ~lu~?- 1 wraz z najskromuiejszymi! rów. 
wz~aczen~u t)tymologlcz~em) to ,Jest s'ano- ~YJest w kSll1zkl, przyrzfbdy, do mal~rstwa,; czJ:onkaml. pIJał tam poobiednią kaw~. Sto-l 
tuarzu11t, medoatcapne dla pl'ofanow, Bohro- lllstrumentymuzycznej kome, psy I sport warzyszeme, skłaclajl1c sild z ludzi różne~ó. (D. c. n,). 
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Wybrano na ten cel dom p. Landego przyj - Z Galicyi. We wsi qzukwi ,P?~ S~IIl- ,że u$wala ta sprowadzi klęskę gabiuetu 
ulicy Oegielnianej, naprzeciwko domu pana I borem spłonęło 250 zagro(l włoSCIausklCh,! i rozwią;zanie p3.rlamentu. 
Starka. Dom ten ma obszerne korytarze i nieubezpiec~onych. j R. l ' 

starozakonni: (hi ,mi ,In l!\t. lii·tu. r.mn.rto l, ., tej 
liczbie ohtOpl~ÓW l, dziawC7.l}t-j dorostvch -, vr tej 
iczbie lU2:,czyzn-, k'lhiet-. a. mianowicie: 

okol? 40 pokoi. K?ntrakt najl~l~ spi~(l,ny - Wielki ~oża~ :v Mińsku, zniszczył \Te.:, rzym" czerw:~. Mimste~yun: .marynar. 
b~cIzle w tych dmach., WlaśclCIąI z!JIda dług dokł.adn1e ;!,uz. dokonanych obliczeń,; In ~91e?lło uzbr~lC dw~ panc!]rnlkt, Utrzy­
rodobnp .4,000. rs.roc,2;m?. 57 posesJJz.6 19 j zabudowaniami. Straty' mUJI'/J, ze polecellle to Jest w zwi!}zku z, "y-

(-) ,Wldow~lą1 olbrzym!~go poza~u była wynosz.ą. przeszło 220,000 rubli, z czego· pra.wlJJ do ameryki. 
~czor.aJ I;olac ISt~ręgo MIasta pOllll~d1.y u· zaledWie 30,000 rs., przypada 1Ia rozmaite: ____ _ 
hcan~l ,Połuocną. l Zydowską.. ,'Ykrotce po towarzystwa. a~eku~acyjne. . ! OSTAilNIE VIIADOMOSm HANOLOW~ 
g~dzmIe 7 ~ano wybuchnl1l~ ?gleu, w ,domu - W RadomIU, Jak dono~1 gtLzeta miej-: r. • 
Llbe.rmana 1 roz~rzestrze~laJlłc. SIę szy!)~o l S?owa., • wystrzale~l z rewolweru pozb!\Wił f . , - " 

Giełda Warszawska, 
:l'/ł':M.!HU I,,) il 00111 ~iot.ly. 

Za wekilo królkolorn'!nowtl 
hit. n"I';ill 11< }I~J 1iI1'. 

I.J,oud:ul1 lJJ~ 
.. Pl<l'y,~ ,,!fI'1 II". , , • 
II Wieli"'I" l'm II ..• , 

Za illtpiery państwowe: 
Li~"y l,ikwi.' ItI', P'JI. uuZ ... 
UOY. 1'07., \VRn!todllla , . • 
Lint.v ZK.R. ~li1Jn. f., H~t :-.' Set" I. 

" " "Be.'. II dt~ IV 
l •• S") :i.""L :1.1. Wa,',,?:. :-;"r l 
,," n nil 
"" " "Hl IV 

I,i~!.! :r.::St. M. ł:udr.i B::r, l 
.J t, n n 11 
"fi " "Ul 

pomIędzy domamI dr,ewnlanemI, ,pr;t;elllo"t l Się życla na,czellllk oddziału żandarmskiego l,· Berlm" l czerwca. Nowy. rolesl~c rozpo­
si~ na inne budowle murowane. Zgorza.ło na kolei dąbrowsldej, Aleksander '\Yizga}: c~~ł~ gleld:t w stosu~~owo do?re.ID: Usposo­
pi~ć posesyj, ogółem jedenaście budynków low. :~le~ll1 .. NIe było dZIS szczegolmeJszego .0-
murowanych i drewnianych. Do pożaru _ Siemiradzki i Matejko hn,\via. obncllie zywtema" ale rn~h przybrał, rozmlary Wlę­
wJ-:rus~yl:r wszy~tkie oddziały st!,aży ocho- w B?rlinie" na t:tln~cji)lej 'juhileu~zowej wy-. ksze, n::!.. \\~ (,lHla~l.t, ostatn::~1 . a kursy w 
tmczeJ l s~r~z f~bryczDa sze!bleroYfska. sta.wIc duet, s~tukl. Pierwszy przywiózł znacz~e,l C~~;SCl OSIl/Jhnę.ły z;;Jzkt. W pr:-~~ 
P~lnym ,poswlęcema, nadludz~l111 Dl,emal duzych rozmw,row obraz "Epizod z życia ko~.a~ll~ gIełdy, stosunkI pobtyczne są dos~ c 
u,sllowaIll~m P?I:1cz~nych .strazy pO,wIOdło 9h.r):stusa,", drugi m~\ pokazać nad Sprclll : ~YJ<l~lllone a lllstyt~cya bankowe po~tal,a. 
Sl~ zlokahzowac w cIlllgu kIlku gOdzlU roz· SWlezo Ukollczone pł6tno wielkich rozmia' J~ SIę o ~trzylUam~, dobrego u~posoble­
pasany żywiolo tyle, żo niebezpieczeflstwo rów, przedstawiające "Joannę D'are, wpro.! 1l1~ •• ,Pouaz hy~u. ,dZlS ~la~zwyezaJ wstrz~" 
zagrażaj~ce całej dzielnicy zostało zażegna- UZtł.jllCą. Karola VlI do ROll(;n.»!lnlęzhwą, Płl.'[~lel'y rOSYJskIe ~rzyma!y SI9 
ne. NieRt.et,! nie obyło si~ bez nieszcz.lil- ---:- Jeszcze jedno pokuszenie się o wynlJ,' i mocno, lecz, me ?yły prze~lml0tem zwaw· 
ścia.W jednym z domów poiar zaskoczył Iazek stem do balonów. Niejaki p. F .• J,,! szydl ?br,otow. GIełda zbow.wa trw!~ w n­
matk~.z ~z:vorgieul dzieci,:-matka, :vypro- me<:hanik z Włoc1o,wlm, zawiauomil jedno' Sl?,?sobl:IllU .Ol)pał~l~l~ llotowaOlał~~en~cy ob, lłll.ul",oły rOAyj.kie -':"l'Il", • 
wadZIła JUz była wszys~kie ezczę.shwle. z z pism w~rszawskicll, że wynaleziony przpz: n~zono znowu o /2 m., notowamIl. zyta o ", " n(l, do.L. 

Giełda Berllńlka. 

plont1cego budynku, gdy Jedno z mch, plę- niego st~r dJ kierowanhL balonami wkrót- i 3/ &""",% .m. . Wd<:lt'l nil ~Y~~::lI~~~!-: ~~: ' 
~i,oletnie, wY~!;tło ~i~l,aby, pobie?z po ~u. ce j\!Ż będzie gotów i Ż~! ?arn.z po' wykoll- i l1~~:~~~k!'w~!h~l~:~ ~l,ks~~I n~:;;~~~: ,!;~;{t:" "dr. 
kWDkl;} dOID1eszkaml1 •.. Dzlecko ~o spabło czemu, odkrywca przj'wl!:!zW fl'O do Wal'-! dnia 101 f)ut renta yJotlł. lSG 50/0 haty zas!,a, " !.ont!YIl kr, 
~ię ,na węgiel;. zaledwie po z!1bkach ?iałych szawy, w celu wykouania odpgwicdniej pJó. 1 wne kred: zien~sk. l,62'b akcrt'l łJll.uku r05jjslUllc o ~.' Wi~:le'l lU, 
l modopalone1 rączce rozpoznać mowa by· by. Wiek" słusznie nadmienia że h'j'ło.!dla hanc1IU 7.tL!,'l',amcr:lIer,0 331, hau~u dysltcutu, kr, 
'} '} d 't tJ 

]. d k' , 'P' . d dl" ." "h' weg<l petorslJu. sklego 750 warszawsklCgo 310 pe- Dj'sk'JllLo I'fywaLnł'l 
J.o ,s a y lS.0 y u z. leJ., lerwsze wa? - J'y stosowme] odbyt: przedwstępIII! pro, ę w l tersburakiego banku millu;ynarodowego 496. ' 
dZIały straz,y: pracuJIł dotych~zas-godzlll~ Włocla:.wk?, .' . Berllu, l czerwca. Bi!et,v oanku ro'yjsklllgo 
3. pOpoł~ldmu-przy. zale~amu IJog~rzeh. - ZjaWisko meteorologICzne Wldzlano w 199,65; fOI~ listy ZillJtllWUll 62.25, 4,0/f> HeL) likwidn. 
ska. OgIeń wydobywa SIę co. chwIla ze Warszawie w poniedziałek nn. wschodzie cyjne uUIO, 5QI, 1)o~yczk!J, ws<:!tO·hllR Ii Elm, tl2,2n, 
szczelin i gruzów niedopalonyth, straż o· bezgwiazdnego nieba na w'l1sokosci mniej· l~l 6mi9}i 62.80, ,lOro ł~07.ye):lt'l. 1; HltlO r. 89.00, liu/e 

Gielda londyó.ka. 
WtlkBle 11& l'ut,erRhut;: 
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Hlil,7f, HJ!l.75 
l!ł!l.Ii:i 1!Hi.50 
Hu.sr) 19!1,2.:ł 
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2n.32 2il,fl2 
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23~!1C 2:1$11& 

h t . ·f" t 'ł " ' , .',,J. hul,y r.ltsf.aWJHl rosyjskw 100,10, kupony '1"""1 322.10 
C O lllcza pozos ~Dle prze o pr~ez c~ , n.?~ W!ęc€'J 3?u. Było, ~o. ŚWIatło ,zl~lonkawo·1 5u/o pO?J,~~k" JjrAlIlillWł\ II lti!it rolm 1[,0.6;>, taka;: i ~.~~~~~~~~~~~~~~.!'!.!.'~!!~~~ 
na czatach, gdyz wymaga tej ostroznosCl bIałe drzące to RllllleJ, to słable,l! stosoW-hB6flr. 140,60; ,~kcyoll!~ukll handlowegu 83,~5, dr RUCH TYGODNIO\VY 
wzglą~ na mnó~t.wosą.siedni~h· bU(lyn~ów ni<: do p~dmuchu .lekkiego pó~nocno-wscho.181:~nt~,.welt ~5,7~, ,M: ~eL -';::";7" ''li,,;!. q;(;l.l~): ak. 
drewruanych pomIędzy 'kt6remllatwo mo.,.ł- dmefTo WIatru .ktol'e zrazu Z3.1tno,vało prze" Cle ~tLlly ."W lIo'J9"rjIlC,Wl , ,IlI'Jnow ... pO:&Jczka 

" , ć' , . , Bł'" s-'ł ". ' ~. ~ I r03YJRku.100.Hl f}°Jt rlJnł." rfJĄYJ9kal1450 uyakonto 
by SllJ ;;aprnszy?glen. lzsze szczeg~ y s~rzenpk,o!o; 20° dług~ 3..1.0° szeroką: ~o-I B"l ... pq;\'I,t.n<!' P/s Ci.. . ' 
o r021111arze klęski porlttmy w' numerze JU- blllc Wl'ttzeme Slabem kSlęzj'cowelll SWl3.-! .. Lonui'ń, l czerwca w poludnie. IrooRo!" 10'2'/16' 

na tutejsze:j Stacyi tOW~łr()\.w·{,j 
ocl !lnia 23 .l,} :!!I maja 1886 r, wł:}f\1.niA, 

Pr2lybylo: 

trzejsłym. . tJem oświeconego -obłoku. O godzinie 121j i',caskie ~Ujo k,)IJHoln 1~~51/I,llr~~I' kOllW, 1511/1&' rO~YJ- A, 
(_) Przy ulicy Zarzewskiej wybllcbnllło. minut 55 zwiększyła się napiętość światIal l\>tJl. lH'7.." l B7i1 l'" ,,3 4; ... rtH1t.~ ,Y. ot.u. w,:..:' 

w komnn. z ee· r. Za­
Źywność i potrzeby domowe krnj, 8arstwa grami. 

p u tl ó w kgr. 
d ,' d' h ł d' l· ł kt' . lł··l k '1 .' 'i 1345/8• "il!P3!'" 6!)3/s, bauku l)~tJm,am,culgłl 115/u P·e i 'a neg aJ w go zmac popo l! mowyc l g,~a.- ore SIę wy( uzy~o U po n~cy" zaJmu.l5lsc, lofnhar:ly \)5/
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towny pożar w domu urewlllunym. Na uueJ" teraz okola 40° na 18° szerolroścI a nn. Je'l mocno" , '. G~:h. 
SCG wyruszyła straż fabryczna szeihlerow·go tle zarysowały się dwi~ ciemne chmur·,·· warsza!"a. l c~erwca. Targ ntqpJan~ Witkowakie. JIlCf,lIIim'l 
ska. i czwarty oddział straży ochotniczej. ki.' Po upłvwie czterech minut' osłabIa I go, ł'sz~mclL Bili. 11lrl!, ---, pstrn ,I <1ohra 6If)- Owie~ . 

. I k l' k'" ł ' . J, ' , . 16S0. IJ1ILta 645-65U, wyborowll 675---; zyto Gryka , , 
P,ozar z O ~ Izowano W lotce l st, UlUlOnO, z~owu Jego SIla, poczem drguqwszy Jeszcze! wyborowe 450 __ , średnic 4211-43&, wadli, Kukurydza 
me było WIęc potrzebY'l)l'zyzywama pomo- kilka razy, nagle zagasło. 1 we ---j jllozmi1jD 2 i 4-0 rZ\lu, 400-465, owies ln5 :\1 k 
ey res~ty oddziałów strażackich. - Uroczysko przedhistoryczne odkryto w! -350, ~,'Tyka --~-, rzepik lfltlli ---, zimowy K:sz~ : 

(-) Ze Rżgowa. NiL rzecz pogorzelców Płockiem. ArcheoloO" p, JF. 'farczyflskiz I __ o, .rzepakraps ZUll. --, gl'ochpolny ---:-' Karlotle 
, ·h d _." k 'd G' k' . . !'l • , 1'1"· I cukr. --'--, ,fasola -_.-- za korzec: kasza Ja· Cukier 

tamteJszyc f na eon,ano SIę zu oree 'lemu \Varszawy, udał SIę na IlUCJsce ,po u IZSZe i ~laua -, j\jczmienna -~.grycz. grllba - za pud, 1\1 I 
1000 rs. zlożone przez p. E. Herbsta w szczegóły. ' .. \ Dowi"y.jono pszenicy 600,i.yta 600, Jgczmicnin. -, Spir;~,u; 
imienin towarzystw3. akcyjnego ~t)heiblcl'o- - Drapn~ł z Warszawy jeden z tak l owsa 260, gronhu pomego - ~orcyo Piwo " : : : : : : 
w8~iegp.. .. . . zwanych "bankierów" minol'um, gentium, l' o Warszawa, 1_ cze~ca. OkO:Vlt~ 7$/0 ,:,akCrf} po ~. T<?wal'~ ~o~on~alne, , , 

(
") .1_' '.' I ' ., d"· . .. l b ł b J ł 4f 000 f· i l} to' Stosunok l!;aJnca do wmdla lon B()7 12' Hlllt'11\h1lBO llWWze l wlltlzone - ,-,s:zeczpogorze ,G.OW z, 1l1~ wczor~J' a e za ra~,z ~o tli o co 0 •. U" rs. n~ .0-1 skłau za wiadro ,kOF' 'l!l3~--, za. garn. 2~ - R b i śle<1zie. '.. 

szego, prOJektowany Jest, .Jak s!-ę dOWIa- szty podrozy l urzq,dzenw SH,1 Z:J. gr~mcą! ••• ; -:-,. , ?z,ynki, 7.a wmdro kop. 8605-:--:- za igarmcc O[r5uolVizny .' • , • 
.dujemy, k9Dce~·t W ~~"a~yz~ę .. InlcyatorelU , (Dz. dla ,vszystklCh). i kopl~Jek 2~2-- (z .~od. nn. w~·sohn. 2%

).. 'Voly •. · ... ' sztuk ~9: 
kon-ccrtu J' estkatoliclde towarzystw() śpiewu -Gorszący skan~ł miaŁ miejsce w uhie·! SerIIn, l c~e:wca, l n.rg , -':UGl':owy. Ps.:unUlh Trzoda chlewna " 181. 
k . 1 k ' ,} d ' ~ 1> ]' 1· 'U" R' . ospale, \'( IJlIeJscu 146 - Ib7, nn. CZ, -, na Konie 
oście nego, tore do wspo~u Zla:lU zapra· gq wtorek w wścte e LU.merwy W zymw. Lez. [p. 145~1 na lp, sier. 14j)na. sier. wrz.- Ił'" Ol'" 'l" • . , dn. 

d ·· ·'k·"t" K t N· . 'k'ś ł 'k t I ł' ,,' ~ 'l eJ l O lwa , PUO'.v sza WIe Ol' les ~y mIeJscowe, oncel' l!la ,1ezna:loIl~y Ja I CZ OWle ',0 ,rzyIUa.ws~.y: w1'z, paź., 152 3[ł, n~ paz, bat. -, byt,l) osp~ u, Wyroby tabaczne " 
podohno odbyć Się w przyszłym tygodmu. komumę, Jak szalony wskoczył na naJbhz- jW; .... 1 21·lil!>, Ilą c::. 133, on. CI'., lp, 133. na lp,. ~~er, Świeco i rnydło " 
Bliższe szczegół". nie są nam J' eszcze zna· SZI! ,ambonę w"-rwal hostyę z ust i wśród I HI~t/4' na ~ler,wrz.-, na wrz. paź, 134,11" na paz,.l~at: Nafta '. • • • 

" .. ,J',." ~' • .', t '.. l'" 13a3/., nahst.gl·,-, na gr, st.-, nast, lt, -, ,1\l'}Unlfjll Sól " 
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18:;0 
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4. 
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3926 
1609 
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244a 10000 
l:lll 

135 
!l60 

986 10000 

liOOO 
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7000 ne; W k~idyUl, raZie ser~eczm~ zyczymy :;t~·aszltwych. }?rzeklCJ!stw ~(e~ta1 J:Ji n~ga-: w rnlOjscu J 15.180, Owies słaho, \'1 miejscu 125, " 
powoazeD1a.~lachetnym,., u~tłowanlOm. m.l. Ob:cOl.wkośctele wwrU1',oburZCIll.do l -:-162. nn. c~. _, na cz, lp, 126.~/,. na lp. Oueszlo w komunikacyi krajowej: , 
.',(_) Na Wól"e' p"'k! kOCIOI !)arowy wczo., zywa l1lepolętem l>oste."po, wamcm, byhb,.v, l, s.mr. 12G, na SlIlr. wrz,,-,n.a w, rz. paź.1254h" na paź, Oukru 122t, Spirytusu 851, Piwa 1536, Oleju 1 

.. ';1 J l t H h l l ó 201l t 130 14'l oliwy 505, Swiec i mydła 118, Soli 106 pudó}V. 
raj przed połu~ni~rtl Vf ję~nej .z tamteJ~ zlinczo:vali SZ(Llel~Ca, g~lyh~ nie uył zdołal i (~~l;i W'ILny 1·:'1 Tll,~:~~;p:k,:wy' ;)!\:';~h~ll,eo".E'-U.$~ za granicIl' l!iwIL m, pudów. 
szych fabr~k. 'yypaąek}en ,hJł yo~odem umknlJ:c boczncIllI urzwuurll. I Olwwita ,I\' nJ. bez \,('(111.37.1. . ' !-~~~~~~~~~~~~~~~~~~. 
alarmowam3. straźy og~lOweJ, zaJęte~ pO,d- • ,SZCZr.G;:ill, 1 czerwca. , i'slf.em" ... , CIcho, w m, LISTA PRZYJEZDNYCH. 
ówczas przypoZal"ze na"Starem MIeŚCIe. E G M 1140-1.'1>, na 01.. lp. ]53.50, na wrz"paz, 157.50. Żyto Hotel Polski. p, Mnrkus z Warszawy. Pol· 

w, ł 'd' ·k·' '.:, " k· l' d kt' ·r r l . R A V' ospalo, w m, 126-128, nn oz.Ip. 12850, nR wrz, k k' nr J k k' ,,, r G d . ys ano Je na~~lMa a ,na z~ [L J:' 0- t. . ., • paż. 132,00. Olej nmpakowy cicllo, n" cz, lp. 43.60, owa I z HllfszaWY, au ows l z "a szawy, run-
ry sko~st~t, ował, ze pomoc strazy me byla. lUli wrz, pa i, 43.60.· Spil'yt.u~ ospale, IV m.37.Gą. m'inn z \Varszawy, Salmonowicz z Siedlec, WoiIer 

t b . l S'' 20 . 3S 80 . z i:'ar:;ża, Betcher z Sieic. ' 
,.pO rze tą· , Londyn, l cz.el''''C.''. D' "1'ly Niwr" nisze i n .. cz. p. . ' , .lIa BIel', W:'lI. , • na wrz. paz. Hotel Victoya. Galewski z Wars~awv., Tiede '( .\. ,B l·,t" ... t lk. h. d 1 ki - ". ,,<> ... ,::; ,. '!Iq GU ()II'1 ~1'RIIlV oc"my \V m 1076 
"l -:)l'ś· ... ,urza"·Ł:)!L~ol;l~eJ,:,y.d~ 'eeI~';~l:e' CZaO--I~"lnC iż wskutek znaneJ' 'uchwały stronnictwa .' Królew!'ac 'l c·zerw·~a, Targ' zb~żo~vy. Pszenica z Warsz13wy, Alieks Schliigel z Buda.Pe,ztu, Mos· 
.,B yg~e l ?lY w o( Zl W me Zl v." " .' ,. ., l ospale. Zyto cicho, w miejscu (120,l f. :lO()fJ dorf r; Kielc, Gemharzewski z Warsr;awy, Herman 
wyrządZiła ogrolUne spustosz811HL w olwh· OhaIllbedall1a, oraz z powotlu bm m na- funt, et,) 123.7[,. J<,)ezmi\JIl ospille. Owies baz zmiany, Wolf z Zurychll, Rosonthal z K!\lisz!\, R. Gudgron 
cach Kutna. We' wsi Gtazll(mie piorun dziei co do zmiany zapatryWttll stronnictwa ~ w ltliejac!1~OOo f. et 1~8.00. Groch bialy (2000.f. ol), z ~~t~l' ManteuffeJ. W. Banson ~ Hutv Kró. 
spalił owczarnię z 1,500 owie,c' drzewa w li t' t '1' no "I odz:ewa6 '1·10.00. SpIrytus 1UO lItr. lOOOJo w, m. 38.71>, na lewskic)', Schulz z Warszaw", Addise " Bremv, , . . , • ''; ",,', " l' " h' ar mg ona, pław e napew., J.. cz. lp. 3:3,75, nil Bier. wrz. 40; pogOtll\ piokna J \ 

lulku lU. leJs,cowOSCJtLC4, powy~ywa WIC er z SI'" należy upadlm bilu irl:J., udzkie"o. 'W rtl,- Londyn, Bl maja. Cukier Havan!\ Nr, !2 nomi, Schaberl( z II·.l:i, Leigselring z Wa.rszawy, Golu-
k ';1 b berg z Grymator. 
orZell1a,nll~ . . ' ' '''1' l t' ~ , li " " r,' nalnie 13, cllkierłburakowy 111/8; mocniej. .. Hotel IInmbnrski. Cackin II Berdyczowa, 
,(-) Poci~gi, spacerowe. Jezeh,pogodn. z:e; J~:S l pa~ amen OSWIa ez} SIl,) p :ecl\v lOńdyn, 3,1 maja. , Na wybrzeżu ofiarowano dZIS Alumel v. Lubliua; Zaksenhalls r: Warszawy, 

posłuży W takim l'azie·osoby chclj,ce uzyc bilOWI, zanuer.>;a GIadstonc apelowau: do 16 ładunkow pszer:lCYi ~ochmnrno •. 
, l" ··'t·· ·k l' ,'II d' "o d ' Liverpool 31 maja, ~jJrawozdRnHl potll'l:j,t.kow". 

spacer,u w eSls eJ, o o wy ĄU rzeJ ,wa, mo- naro u. !'rz~ PUR7.'"",ln,Y ohri,t 10,(1)U hel; zwy:i:kowo. Dzienny WYKAZ DE.PESZ glll dZIŚ po r~z pIerwszy skorzystallz udo-, Ateny l czerwca. RZ11d grecki w okól- I!UWi)Z 2&,000 hel. 
go dnień zaprowadzonych., przoz zarzą.d dro· ,.' . ; , Liverpool, al maja Spra.wozdanie KotIOOW('. Obrót llii!ll(}ręl':lOIl.1j1~h przez tutl~j,nq: stal'!N tdp.­

'l'u!iculil z JJII/VOr/U nietlo/rlarlll,l/c/l ilIlreslho 
i inJ/y(llt pn:.ycz!/lt. 

ifabr czno łódzkie'. , mku ,rozeRlan!m do u:ocn.rstw, pl'~testuJe 12.()(1(l !!fJl, :r. Lllgll rUt "P!~kllla!lYIl I,W.\.:WÓZ l,oon hel; 
g ( ') YD" . t ·t.' J V· t .. ' ,t t ie rzed." przeCIW dalszej blokaclzJe ln'zegow l zn.pc- stale. !Ill(ldllIlg alneryltaIlSkn nI\. nIJ. O,5/6!, ~n cz, lp, 

~-: ,Zl$ W i ea rze IG o.laos. a ~n P.'. '. ..' .. ".., d k . f)5/r.n na gr. s~', 4&3/"ł p, Dalaz? domeSlOOlO: Egy, 
staWleme p. St. Romana z wspoludzlal~m W Ul,t, :t. e takow,t plzeszLt(lza o onalllU jJtiaa brown hur r;:;116I gooa fmr (j1l/16 p, GOl-feirI z lIIaryampola·-Zeipoldt z Warszawy-Ru. 

bin Hernfclll z Milko\Va, jego· córek,Meli~y i' Izahelli. ?rzedstawl~~ rozbrojenin.. ,_ ~""~ .... ~ ___ ... ::.... __ , . __ . _______ ~ 

nie skla~a si~ 7idwóch oddzlaló,?,· :nagll Konstantynopol l czerwca. W; Porttt ro- LlGYTACYE W GUBERNI PIOTRKOWSKIEJ. ~ .. ~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
'salonowej typow charakterystycznych 1 ~on- .' , ; • . N 22 G t R "I"" d~ 
cer.tu na 'sk, rzypca'ch.,;, ze.sla,l.a. nowy.okoln,lk, w ktorym,.uskarza. - 21) maja (7 CZOl'\Vca) W magistra"ie miasta r. "aze y zemlesmCZe} wysze i. Z 

l l NoworadolT\skn, na trzech·letni:;! <1zierżawll ma· c1ł'uku i z:~wiera: 'l'reść N. 22. Nowe po-
('"'7") W ogródku Klukowa -śplewało we \~to- Sllil. 1Z Grecya., zp.I~~ast przystą,ptc (O {B- j;:1-ku ~Ol'owit'cko, od sumy 10J 1'8. rocznie, oprócz le pracy, przez St. P. _ Pogadanki z pp, 

rek towarzystwo ,',J'odlerów" Bzwajcarsk.fch. mohilizacyi, uzbraja ow.szelll swoje n:vJgra- podatkowo . t' J T' b' 'skieg inż ' 
d ~'l '11' k - 26 mała (7 czerwca) \'V l11'zl'.dzie guboruil1j- maJs ranlI, przez .:uU lell o, yme-Pom, jAdzy s!)iewa.kami o znaczyol SI'" SI Uj' 11I'czne forty i wysylanowe post n -u gra, ~ N' ś . t e A t . 

';1 v urm jJiHtrkowsldTn, na pl'zebrukowl111ie ulic w'm. 1'a. - 'owmy ze \Vm a, prz z n omego 
i dźwi~czny :,glos' tenorowy,: .... ' .; nicy. Jeśli Grecya nie zmieni swego po· .łJOd1.1, od sumy 10,73:3 ra, 92 kop. ł;Iira. - Wiadomości krajowe i zagrani· 

(-) RYllsztoki należałoby.oczyszczac .albo stępowaIliu, w takim l'ltzie 'furoy:. b\)dzi~ - 20 czerwca (12 lipcl1) w SąUZ;'32jazdl)\Vl'ffi czue: Dobry pocz:~tek.-"Gwiazda."-Proś. 
l'ano albo wieczorem, a me w rozmaItych nowo 1)l'Ow;'I,dzi6 dalsze u. ,,~ tli" Piotrkowi""Ill' spl::teda~ nierllcll!)moś(J~.w m, ha do rzemie§lników.-Godne pochwały.-
godzinach dnia, według teg,o, kiędy stt,ÓŻ zmuszona na ~Od'!.l: 1) przy U.lOy 1)z\OI~leJ ~(}~l N~· .. 1;\,r>, Hd Izam' ieni'1 do Rumunii. _ Wagony i 1)3,-

, h P bl' '" b . enia Bllmy a,ow I'S, :::) przy ulwy lrłowneJ l Wotlnym ow, ",. nia'czas1ttb óc ot~:,. 11 l.c.zno.,Cnarazo· Z rOJ • ltyllku pou Nr. 1:H7, otl sumy 6.000 1'8, :I) pl'1.y rowce. - Obstalunek, - ZIelona ro~a. -:-
.tlą jest na cierpliwe ~no~z~nie wyz.ie;vów Petersburg, l czenvca. Ogłoszono NaJ- ulicy I,utolnim'skiej pod Nr, 14~.e, 0<1 silmy 4,60ll I Skh{l mąki. - Odczyty dla rzeuueślm­
prze~dzień cały.' NaJle~leJu::latwl~C tę wyżsży ukaz do ministra skarbu o emisyi rs. 4~ przy ulicy Brzezi~l~kiej, pllll,Nr. Ulli, ')tlall- ków. _ Wspomnienie pośmiertne. _ Py_ 
czyn, ność wczes.nym ." ra,llklem, .•. Jak Slę .. to ' ~{}I kI' ,. t my :.l,oOO rs, 5) przy UlICY LIpOWej pod N.'. S17-d, tarll'a l' Od[Jo\"I·ed·'I'. _ Rozmaitości: Dht. 

l pailstwoweJ o o o eJoweJ ron y, przyllo' ot! HUnI\" 1,000 rs. I :. '''l t l 'k' O ł 
,prakt, yku~e' w" ew, Szys, tk,wh mlastac 1 przy- l- h'd 1 'l' J g" noc 1st y lO czy e nI ow g o 

J szącej <.'il!g, ty doc o na sum~ 00 lIUIO' •• • - ,J , • - -

zwoitych.: .'" ..•. • ,. ' :", ., . szenia. - W odcinku: "StraCOll!1 partylL," . (-) Na stacyi teleg~afi~znej. w WarszaWIe nów rubli kredytowych nomiul11nych. Za- DZIENNI\ STATYSTY:{j\ LUDNOSCI. I przoz .JÓzefa Hol'dyflskiego (cilbg dalszy). 
z.naJ'duJ·e si~ telegram lll?doręc,zony, ll!tde- pisy odbywa6 się b!,jdl! 23, 24 i 26 maja MaIŻtlń~;wll. y."w:tl".('j W c1niu l czerwc!\: Do niniejszego numeru "Gazety Rzemie • 

. d 31 dl' B hel" . r.' h w ilara!ii kalo l, J sIany z ŁodzI. maJa.. a em !li". st. st.) w banku pa.flstwa l we wszyst';lc W parafii ewang. _ • ślniczej" dołączony jest arkusz 2.gi dziełka 

KRONlI:CA 
KlłAJO-W A J~ AGRA N i G ZNA. 

Pożar miasteczka .. Dnia 25b. m. 
gy.>aUowny poza:r .'nawie~zi! ,~i~~tec~k? 
'Zwoleń ··w'· povneCle, kozleulckluk, Oglen 
zniszczy150 .. dO:lłÓW mieszk~lnych7 zgorza· 
laiapteka~sl)l.d l zarzą;c1.guuuy. 

jego kantorach i oddziałach. Kurs emisyj- starozakonnych. - 'p. t. llBuclmlterya." vr opracowaniu Jana 

nv 9,91/a za, sto. . Zmarli w dniu l CZOI'wca: Dn.niclewiczll jako dodatek bezpłatny. 
" Katolicy: d~ieci clo la~ lii-Lu ZlMr!u 6, w t.l\j ~~~~~~'~. ~~~~~~~~~~~~ 

Londyn, l czerwca. Stronnictwo Chain· litlzb~e chropct"", 3 dzio~(~z~t a; c1ol'U3ty~l~ l, 'T tPj 
, lI!llllnl! m\l7.m;yzIl l. kOlJlClt-, a ml:1JlOWlCltl: .... Do numerlI· dziSiejszego doł~cza sif! 

herlain, które zgromadżiło się na mityngu Antoni Sadczyński, lat GB. d d t k ' ś ' ł ' . ł' d ki 
W ilości 52osób

7 
uohwalilo wicakszościll: 45 ,Ew~nllency: ,(j"tH\i (~uh,t. , 15·I,tj zmarło 1, \Ol' te~ O a.e powie CIOWy, oraz og oszeme o z ego 

'. ' " , l t ,hczl'~{l 'lhloPllO\\"--, "ZlH\VC?,'~, 1; ,Iorosłruh l, w teJ l oddziału bankIl państwa. 
gł'osów ciświa.dczycSię przeCiw proJe t OWI lic~h;e n'\lzo"yzu l, Imbiut -, 1\ miau(lw;"iu: ., 

o zarz~dzie IrlandY!L. PrzypUlJzczajlJl tUl Juliusz Gatzke, lut 56. ----...... 
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We Ś:ą,ODĘ to jest dnia 2 i we CZ\VARTEK 

dnia 3 czerwca dane bę(lą . 

w teatrze VICTORIA 
2 ostatnie ś,vietne przedstawienia 

DZIENNIK ŁODZKI. Nr. 122 

s z E I A. 

PRACOWNIA STOLARSKA 
Cy.n;e6Hb1H IIpHCTaB'b Ur.t3)1;8. Mn-' Cy)l;eÓHb1ti: IIpllCTaB'I> C'I>1I3Ąa 

pOBhIX'b CY,JJ;eii I-ro IIe'rpo~oBm~aro,MHpOBI,rXn Ce.n;eft I-ro ~eTpOIwB­
OKpyra C'rewaR'b J113.llcoCInti:, upo-. CImro O~p'ypa C. I1~.u;eoCInn7 npo­
}lumaIO~Hł: B'b rop. JIO.n;31I no ,1J;3łI-ilillBalOm,1:ff Bn rop. ",IOA3lI 1I0 )J;31i. 

oraz ROR yJIlłIl;"S Bn .n.mI'B IIO.I('b N. Roi yJI~1; N. lI09-A, Ha OCHOBa· 
. FADRli! ŻALUZYJ 1l09-A Ha OCHOBamlI 1031 OT.'Hill 1031 CT, YCT. rp. CY,ll;· O()nH­

y eT. r~. Cy.n;. 06nIIB.JIJIeT'b, 111'0 C'b:BJIJIeT'I> lITO 10 lIac. y?,pa 1886 ro-

A STIE'BERT 10 "tIac. yTpa 1886 rO)l;a 30 ~IaH,iI;a 30 ~raJI (11 IlOHJI) Ha M'TICTt 

Z znpelnienowym oryginalnym prog'ramemprzeż profesora • _ . . (11 lrorur) B'I> )1;. illTapKa no BHk.,xpaHemJI no Cpe,il;Hell ymn;t no.n;1ł . ,. . . N· seBoRoi yJI. noTI''I> N. 1437 6y.n;eT'I>,.N. 334 6y,n;eT'I> . IIpO)l;aBaTbCH: ,lI,BH-

St Ro,urA 'A . '.. . nlita św. Andrzeja N. 761. t~ , • .. . . iY.!.. , Ces. K. r. nadwornego MAGIKA. . npo.n;aBaTr.CH )l;BII;KIH.W8 IDrymecTBo, iKlIMOe HMymeC'IBO .npHHR.I(JIemam;ee 
-Poleca silJ do wykonania llplIHa)l;JIeiKa:ru;ee A6e-Maepy D;yKepy, Ca.JIOM:OHy lllaTIIamepy, COCTOHIu;ee 

i wirtuoza wielu dworów ULUBIONY9H. • COCTOmn;ee H3'I> hle6eJIll, onJmeHROe;nS'I> ye6emr 11 RH~rn, o:u,13He~HOe 
ZEWSPÓŁ UDZIAŁEM CÓREK żaluzYJ· drewnlanych+ )~JIrr TOprOB'b B'I> 192 pyo. - KOll,.AJIJITOprOBn B'I> .20 py6. -:- Ron., 

i\NELITTY. z' n··-ane!i' czarodzl·. e,ikl' l' ·I· Z'· ABE· LI .. .. + Ha y)l;OBJIeTBOpeHie npeTeH3iII PY-;Ha y.n;OBJIeTBOpeme npeT6HSlH KOR-JJ.l . OJ'" na wewDlłtrz l zewu.lbtrz okleD, wy- 3 Ó i CTaHTHH9. BOllTReBlIlla . 
. I' . tk' k·' b l' • ł . h k Ć konywa też wszelkIe reperacye w ~ lł epTa. l - 6 

WIO mis I, . tora ęnzIe mm a onor wy· ona ; tym fachu po cenach najprzystIJp- T OnUCb, OD;'liRRY 11 ća.lIOe npo.n;a-: OnnCb, !I1rym,eCTBO n no,il;O ayIO 
Fausta, :f~ntazyę 8al"asatego - Elegie, Ernst'a'- hiejszych. _ HM-ym;eCTBO yoamo pascuo-'on;1mKy ORaro YOiKHO paSCMaTpa. 

llJlazura~Wieniawskie~o etc.' Gotow~J d<;>sk,:male mebl?7or~z b B'b .n;eHL npo.u;aiKlI. IBaTb Bn AeHb npo.n;aiIiII Ha ytCTt 

Przedstawienie· CZARODZIEJSKIE składać się będzie z 3 rCZęSCI. tamże po cenach najtańszyoh. r. O)l.3b, luaJI l ro.n;~ . ." OHO",:' 
. . , , • wMdenskul spl'zedaJlll Slf;] JI 1\.1" 9 1886 I ~ 

Cześć 3 mimiczne pi'zedstawienie ROZM!ITYCH TIPO\V, 614-6-2 ,n;e6Hntfi ITpHcTaB'b H3,I(EBCKIM. r. JIOA3b, MaH 19 ĄHJI 1886 ro~ 
" - ,"'; ... ·-++· .... · .. 1 ........ -.. -+· ... '01 622-1-1 Cy.n;eóHLIll ITpllCTaB'I> H?,I(EBOKUl .. 

i .-: ". podług' Dawison'a i Garrik'a. . . IO' .... -....... ~ ....... -4~@ .... ""'4 ....... ~ ......... !IIII-----06,;.-~~-~~H·I.tl •. ---- .. - 624-1-1 
Oeny zwyczajne.- teatralne.... Programy przy wejściu. ».IiDtlJ.U u 000 
..... J3iletyuabyć moźna w cukierni p. Wiis.tehube i od 6 godz_ w + Opuściła prasę broszura Oy,l(e6Hhdi IIplIOTaB'b npn n.D1'lS,ll;~ Rs. 5 
kasie teatru~ Początek o god. 81j2' + pod tytułem Oy.n;eft I-ro IIeTpoKoB-

We cz"rartek to J' est dnia 3 czerwca ostatnie + d Ł' d k" eK~lI'O ORpyra .,C. r. JiIs.n;eócRiH"zaraz do odstąpienia na dobrych 

Wo a O Z a + 1KłITeJThC'l'BylOID;lR B'I> rop. JIO,l(3lł 1I0 I warunkach. Suma ta jest W weks* 
przedstawienie zupełnie no,ve. 615-1-2 + ,I(3ImOH: yJHIIĘ't :N. 1l09-A, 06'I>1I- 1ach a wynikła z aktu notaryaluego +" + BJIHe'l'n, "tITO C'b 10 lIaCOB'I> yTpaiob·a~ionego w hypotece nierucho~ 

. , . + pod wzsrłędam sanitarnym +. 1886 ro.n;a 30. ~faH (11 llOHJI) Halm~ści łódzkiej, - Weksle te mają 
v u XpaIie.HllI IIO POROn;HHCROii l . • . 

~SZCZĘPIENIE OSpy--u +. i te~e!~?i~inym + 1I0)l;'!. N. 1247, 6y.n;eTn npo.n;a-!l ~~fi~ktanci zechc~ zostawić adre-
-ł .. k -. k lb . k l t d K . h . k' IBa"l'}'C~JI .n;BlIiKHMoe lIMym,eCTBO, npH-'ISY pod lit. L. A, w redakcyi "Dz. 

ochronnej wy ącz.m~ - .rowlan ą, oc ywam Ja,· a poprze - + A.. Fuchs i me OWieC I. + a.n;JIelKamee CynpyrOM'b Kyp:u,Ber'I> Ł'd k'" 618-3-1 
nich codziennie od 2"":"3 popołudniu. + i jest do nabycia w redalwyi + HS'!. Me6eJIłI, OIl,'llH6RROel _o_z=-le.,::::g~o-=.===-==-=::-::=-=~ __ 

Oenaszczepiellia -rs. -3.· + '1Dzi.ennika Łódzkiego" i we + B'!. 112 l~y6.JIeił Ha ZGUBIONO 
W ' ··d · · d .. I- WSZY.8.tkich księgar. miejscow,. IIpeTeH31lI RUJIr,-e sro y I nie zle e dla mniej zamożnych rs. 1 k. ~O Cf .............. [QJ .............. 'V BaJIJIe. paszport, wydany przez wójta gmi-

.11 
Wiedeń 

Dr. J. D7 I8JiOCHI, p t b ·est on;1'lHKy II ca:awe npo~a- ~y. KTonopice, cGub• hKaliskŁiej kna 
o rze n~ J nMymecTBo MOjR HO paSC:MO- 1illH2 omasza ypryc. - as a-

dom SS. Scheiblel'a.· p \III l h" ., k 

bRUKARNIA 

A~OgZllDl. 
'v ŁOD~I lIr 2f15 

ulica Piotrkowska, Hotel Hamburski n.I, -

...... anna B'l> .n;eHb IIpo,l(amlI.. wy zna.azca .zec ca ZiOzyC ta owy 
",... r JIO.n;3b Mau 19 1886 r. w magIstracIe. 619-1-1 
uzdolniona w· krawieczyznier clo sta~ CYAe6~H IIpKcTaB~ H3,1l;EBCKIH:. 
ników. - 'Wiadomość u Br. na.. 621-1-1 

,vskiej na poczcie. - • .-
-"-____ 6~5-3-2 .... Młoda nauczycielka 

. _ posiadająca patent wyższy, mogtllca 

Potrzeba robotników prz);'got,ować dzi~ci d.o gin:UM,yum, 
. . " udzlelac pocz~tkow muzykI) poszu-

. 

d~ kopa~l~ torfu. Bhzsza kuje miejsca w mieście lub na wsi. 
. wmdomosc w kantorze ase- Warnnki przystępne, wiadomość I. 
. nizacyi, ulica .Dzielna Nr. Idzikowska w Ozęstochowie •. 

l-B. 596-6-5 598-3-2 

Tlómaczenia do weksli 
Stl do nabycia w kantorze 

drukarni "Dziennika 
Łódzkiego" . 

~ Dziela,1Jroszm'Yw polslkim, rosyjskim i . Zarz[ld dr. iel. 
. niemieckim języku, tabele, cyrlmlal'ze, me- -- '-t 

morauda, rachmlki; bilety wizytowe,adl'csy Fabryczno-Łódzki 
. e do wiadomości,· -że w 

. i t. .p., które. wykonywa elegancko i po =--r..'-"=11~3 maja (4 czerwca) r. b. o 
cenach ,przystępnych. ie 3 po południu sprzedane 

uą przez publiczn~ l.icytacy~ ma­
ynaty wagi pudów dwa. 

; . ZA.· 

I· 
! 
( 

I 

- 620-1-2 

50 12 1/, 10 5 

40 47 1f:l 42 1/ 2 

80 eó 60 5,5 

En detail • 
WSZELKIE GATUNKI 

W ód Illin~ralnJ~h natnralnJ~h 
najświeższego czerpania 

nadeszły do głównego składu przy aptece 

551-1-8 
Engl'os, 

M. Spokorny. 
En dćtail. 
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I naleiy kapitaJ?ie jec~ae tam, pozyskać I pitan Lacklanu pod wpływem tych ire~ic· je i rozumiem callł dziecinną słodycz tej 

KAPIT HT LAfI'LAND ;vzgltdy młofleJ damy l, ~aufani? pl:obosz~ ~taTląl, niemy, z.acł~w.rcony, nie wiedział czy I poufalej żarŁobliwo§c,i p::nny Doroty, 
lU' uB. 1 tak rzecz poprowlHlzw, aLy>! Się Z nIIł Jest PllJknll, WIdZIał t,ylko te cudne wyra-I - Doprawdy kaplttLme - zawolała Lu-

przez oieniI za~im ciotk~ p~wróci. ,zisto oczy, . cinda - jesteś pan niebezpiecznym adwo-
.Eu~tac!l! zamyśli! ,Slr, W ,całej. tej s~ra-I - O ~anie! - szepnęła ~ doprawdy, I katera, jeżeli. sprawy iooyc~ umiesz tak 

KI.lEHENTVNĘ BLACJU. WIe me mogł ZrOZUInlCC gorhwoścl sIr Gol-, wybacz IlU pan. dobrzo obrOnIĆ to chyba stając w obronia 
Przekład dwina. I Zarumieniła si4J mocno. siebie samego, 'jesteś pan niepokonlloy! 

_ _ - Ozyi llWgę się pana zapytać, jaką; Eustachy ze swej strony tłómaczył si~, Eustachy podziękował ukłonem, lecz 
""V'V'ikto~ Bos3..okieJ_ korzyść dla siebie myślisz wyciągnąć z tej sam nie wiedząc co mówi. wzrok jego spoczywał na. t"Narzy Doroty. 

- sprawy? - zapytaJ. I - Przyszedłem tu, chcąc się zobaczyć z - Panna MarJowe spoważniała - prze-
Tl'zech męiczyzn siedziało w pięknie n-I - Jesteś kapitanie więcej szczerym, niż j doktorem Bernard, szanownym ojcem pa.ni mówił - obawiam się, ~e byłem zbyŁ śmia­

rządzonym salonie w Lonclynie_ Najstar- grzecznym - odparł Gołdwin, czerwieniąc, - dodał umyślnie nie chclłc przypuścić7 a- Jy, ChCl},C jej uczucia wyrazi(~. 
szym z llich był lord L~cklaIl~l, szlachcic się., Ostry wzrok młodzieilCu, Spo~zywahcy~ hy właścicielką piwnych oczu, był:t panna, - Nie panie - odrzekła Dorota - pod­
w podeszłym WIeku, o meskazItelnym cha- na Jego twarzy, nltsunął mu mysl wyzna- Marlow/? I nosząc oczy pełne słodyczy i szczerości -
rakterze, z obejściemnac!:'chowanem elegan- nia choć rzęści prawdy. 'l'łumaczył, że Niczego jednak nie dowiedział się, gdy~! wytłómaczyłeś mi je kapitanie i dziękuję 
CYI! i grzecznościl! niezrównaną. Drugą. zdarzyła ntu się sposobność kupienia pra- najstarsza z panien Bernard, która. już, ci za powiedt,enio prawdy. 
oS,obl} byl syn Jorda, kapitan Eustachy wa do kilim długów kapitana. pierwej zwmcała się ku niemu, przysuwił:L \ ,- Ozyż i to jest prawdą - śmiało za­
Lacldand, młody czlowiek kolo trzydziestu Ol niedbalo m6wił Eustachy, nie Sl}- obecnie~ otlalUjąc się zaprowadzić do pra-: gadn~ła Lllcinda - ie pan jesteś tak zu­
lat" () przyjemnej bardzo powierzchowności; dziłelll, ~e ten towar cieszy się wielkim po- cowni prohoszcza. I pełnie samotny, jak się nam przedsta-
w Anglii bawił od niedawna, powróciwszy pytem. Lecz cói hędzie, panie Goldwin. IJosy wszakże sprzyjały naszemu bohate- wiasz? 
dopiero z wojny po zawartym traktacie w jeżeli ta dama nie }Jędzie w moim gnśde? l'owj~ we drzwiach plebanii zjawił się dr I - Jest to prawdą, panno Lucin,lo, że 
Aix-la-ąhapelle:. . . nie włem, czy jakie korzyxci. odnies~esz B()I"Il~rd, a spostrzegłsz~ g?ścia, ~pieśzył i gdybpn ~lziś UII~aI't, niktby O tellł po ty-

Trzec~~ OSOblstOŚCIIj, był s.lr Goldwlll, po- wtedy z nllbyte~o prawa do mOICh dlugow? ku .11w!un. Po pl'zedstawlemu ,'Vza~ell!nellll godlllu me p?;nl1ęt,al. 
wszechme nazywany "uczClwym kupcem," - Z dłng!Ulll mtbyłem prlJ.wo do filtUle-, lmsledh przed domem, Eustachy mOWląe o, - Ah! COl'; za sJn\jtna mowa! - rzekła. 

. - Interesy nasze, Eustachy, s:~ w opła, go dlużuika, a mogąc rozporzl!dzać jego Zltllliarze dlu7.szego pobytu w Rosedałe pro- 'IIJUciIllh. 
~anym stanie :- m.ówił lord-:-ty jeden IllO-1 osobą, nie~l:udno mi hędzie -, moje, po!rze- sił, o wskazani~ jak,iej l'~rlziuy, u której! :-, Znajdt,ie, si}l ~Il: ni~ !ekarstwo. - l-y­
zesz wyratowac maJą.tek rodzmy. I by zaspokOlc - odparł pan Goldwlll cIerp- mogluy czasowo Zlllll1eszkac. CZltwlC przemowll Jej 0JcJCc - wien: me-

- Ohciałbym bardzo, sir, wyświadczyć kim tonem. . l'yuH,:zllselU młodzież l'ozeszła się, zosta-llJlu proroctwu kapitanie, żo za d7.iesięć łat 
ci tfil przysługę - odparł Eustachy, czy SIowa. te przekonały Eustachego, iż jego ly cztery panienki, jcdnl~ z nich była Do- i ty będziesz z wieloma złączony tellli wę' 
mogę zapytać, jaki masz na to środek? I interesy7.l1ajcluj~ się w opłakanym stanie, ruta, urug,~ owa pi~kIlOM:, tt"zecilj st'\l'sza, zlumi, które czynią życie człowieim drogiem 

- Musisz siEJ ożenić - odparł lord, nie przedlużajl1c więc rozmowy, zapytał o pa.nua, ofiarująca się Z początku zaprowa-I dla innych. 
LackIand. ! nazwisko opiekuna, panny Doroty. dzić Eustachego do prohoszcza, a (;zwf1,rt~ 1- Oby nieba spełniły te słowa - po-

- Niedawno byłem zdecjdowany na ten I - Proboszcz nazywa się ur. Bernard, a był:l jasnowłosa blondyneczka, na którą I boinie zawołał Eustachy. 
krok, lecz zabroniłeś mi, wówczas - nie- RosedaIe jest llIiej~c,el~l zaUlieszkani~~ pan-j '~'OłallO Kllr?lina, p~zy niej, siedział ów Wi- i Pl'::ez chwiI1. rnil~zat" poczem zaczął dzię-
dbale odparł młody człOWIek. ny Marlowe - obJasll1ał pan GoldwlD, kun, za ktorego }llerwotlllc hrała go Do- l kowar za tę zyczhwośc WI~gIędelll obcego. 

- Niedorzeczność! szaleństwo! na. co - Jestto, o ile sądzie mogę - ciągną:l rota. J - ° panie! - przerwnłr1 Lucinda-
przypominasz o tym chłopięcym szale? po- dalej, bardzo dobra dziewczyna, zdolna Dr BerlHml tymcz!LSem zapytał o rac1~gdy dłuiej pob\ldziesz w Rosedale, przeko-
winieneś mi podziękować, zarówno jak i uszczęśliwić młodego człowieka. naj starszej CÓł'ki, panny Priscilli.. IJIlSZ się, że najlllilszą dla nas rzeczlh jest 
twoja. kuzynka, Róia, ~e was ustrzę.głem Obraz prostej wieśniaczki rozkwitłej jak - Najstosowniejszym będzie dom pomo- poznanie obcego człowieka. 
D~ pppełnien!a głu~st",:a. ~y llIusisz ,si~ róża w polu, przesull:},ł ~iQ Ilr7.e~ oczyma cllika ojca:- Odpll~łlJ. Pri~cillt~ i odeSzła w - :leżl'l,i ta~ jest, obawiać się lllUSZ~ 
{)Z~ll1Ć zko~JIetą, kto:eJ ma.Ją~e~ p.ozwolI CI :mustach~go -,- powstał ~!edbt:le ,l z obo- celu posłn.rna po "Ylkaryus~a. zor;tae pam slbsladem, nie chellc stracić ty-
2:aJąć wysokie stanOWIsko w SWleCIe. Masz Jętm! rnlOt~ oswmdczył, 11. pOJed7.Je do De-! Eustachy, ulegaJ1tc prosbom proboszcza tułu do jej przyjaźni. 
elegancką po~ierzchowJ?0ść, tytuł kapitana, v~)!lshire i postara. się wypduić ill!(hl.llie zllj:~ł ponow nie lI1i~jsce, .wśród pO~oczl!eJ - Ol - rzekła }lanna Lucinua - z u­
pew~ą sla~ę ~a~o żolmerz,. przytem j~~no oJca" r?7.1l10\-:y Illyśla~ clt~gle ,Jakby dowledzleC roczyrn uśmiechem - ]JI/n nie potrzebujesz 
z naJstarozytme,!szych na,zwlsk w Au.gln.. . ~as~ępnego dllla wyl:uszył w drogę, uw~- Się, ktom, z palll:11 była Dor~tą l\Iarlo~e. się tego obawiać . 

. Młody człOWIek zrobIł. uwagę,. ze JlI;k z~J!~Jc ,lI! za rzecz kon
1
IeCZlll!. 10stateczn;e I -1 POWlllSZ}OWU? kanu mokzta ~ak P1ę- 1 Te StOWl~ pokazywalv - zlllllliem Eusta­

WIele starych rzeczy tak 1 naZWIsko me n!e JyHL to wypmw?, zuyt przy,ra: pogoI t1 myc l czterec l core - rze ,pa I'ZIJ:C na ,chego _ że znn.ln.złu"nie' wz l d· 1'Z­

popłaca w obecnych czasach, lecz lord plęklln, konkury oble~~ywały pewll:JJ rozryw- młode damy. , , . • I znae musiał, że b 'ta. niez~ kle
g ęj 1;n: p ,~_ 

LackIand udalgłuc!lego i ?iągnął ,dalej: kę, a przytem rola, JU,k1b, IllIał odegr~ć ,z ,- Trzy z mch 8}1 tylko .m?Jeml ('o,rka- dnn.kże gdyby mu\owiódzi~no, ~eę Oll~ j~st 
-:-. Doprawdy ŚWla.t ~usla~by Się prze· \:łasneg~ p,unktu wI~lze~1l1 prze~staw~ał.t !UI - o,dparł doktor - Pl"lScllla, Lucmda! Dorotlj, byłby niezwłocznie powrócił do 

wroClć, gdyby te przymIOty me wystarczały SIę tak zIe Jak w .l}roJ~kCIe Ja~n. Goldwmn.. 1 ISaroh,na. . " !Londynu i oswiadczył, że w same' rzecz 
do zdobycia bogatej żony. A pozwól sobie Eustachy czuł, SIę meco 7;nuzo~y !lotych- Karolina f!1'zed chwllą odeszła zWllm-, panna Marlowe jest bardzo dysty~gowan~ 
przypomnieć, że płacić twoich długów nie czasowem, próżmaczem żyCiem l pragU!1f ~em" IH~ law«;c,zce p~zost~ły tyIk? J?,0ro~a IlIIlodl} damą, ale nieodpowiedni:~ dla niego 
l:nyślę wcale. . rozpoczfbć nowe, lepsze., '. 1 L~clndat, ktom grzec~llle skl?Dlwszy SIę I Ha ŻOllę. . 

_ W samej rzeczy sir nie spodziewam Co do panny Mal'lowe me llomyślal, IZ I kaplt!tnOwl, patrzyła nan z uśmIechem. I, p h T P' '111 l ł ł' 
się tego -'- odpa;ł E~stadhy -00 do maJ- ją obmża, zrlobywajac na żon~ w ten spo- - Przed,;tawię panu jeszcze pa.nnę Do-, o c w~ l ,pa~na . !'ISC~k& wys a oL k U~lł: 
żeństwa chociai nie uważa·m go za stan sób - wszak wiedzi~ł dobrze, ienillumiał, rotę 11a1'lowe - mówił dr Bel'nard, ujmu-j' cę z oZbnaJtlll~ell1eEm, t1Z bW1 aryus?d' ,cze ~a JI~~ 
obdarz;i"cy człowieka szc;pściem ale nie by hyc pt'zykl'ym dla kobiety, któl'l~ polubi jae rękę Doroty - jest to siostrzenica ser- ~at pro os WJe, uls !lc

I 
y I~OS?;e ,i zai.atw

d
lC 

~'1> 'to '. l 'b l' l t d" , , .' . '1(" 1U' l "m eres poczem c ICla pozegnac gospo a-
CZUję. tez.' żadpego wstl'ętu, w przy puszcze- (ostatecznIe, a y o )l'llC na (ozgonnl} owa- eCZ~lt'J llleJ P:lYJUCJO "l p~nny, J.ł.l;llr owe 11 -l '. " ~b b . 
. ' ." ł b d' ., k . b _ rz szk~, kolet,[tnka naJInlodszeJ mej corkl Karo- r~a, ec~ Up1z.;JlIla pros a. pro oszcza wypl-
DIU, . ze mOJa przysz a ę ZJe plę n11: l o y "" l' cm w Jego aomU herbaty, zatrzymała. go 
gat .. , pano":, II my. . k ' lk' d l·· . k ' 

L'I: d. .~ r. '1-' ł ś . - P"llll" Karoll'ua szczycie" sip może ... n wIe lemu za owo emu apltana. 
or rOZer:lnll!l.1 SIę 12 o no .. '" """I Z k : d h 'l . Ił' , 

, --". Sir Goldwin robił mi' przed chwilą, Na łące przy plehanii w Rosedale bawi- t::k~ej p~'zy.iaciólki - rzckł Eustachy, kła. . "a~ li: c w~ ą utrwa a. SIę '; llłnle~n~-
. lo się gl'ono młodych ludzi. Gl'l\ polegał:t maJ1J:c SIę damom. nI,U, J,tkl6 poy;zlą,ł r! panm6 ~1111owe. :Mo-

plop~ozYGcyęld' , b" l 'k' . '1'\ r- na tem·, iż J'edna, osoha z oczyJl1l1 zawillza- - My siFl wRzyscy jej przyjaźnią szczy. :"lfa IIIlL~O, me usuu~chala Sl~ tak częs,to 
Ilon o Will y,,- cz OWle 16111 meCl ,rp l , 'I', I' ł. . b ' lak Lucmc1a leczllllah glos czysty d~Wl"-

wym nie lubincym milczeć' skorzystał tei nemi miała POChWYCIĆ kogo~ z towarzyszy, cnuy - odpal' pro OSZl:Z. ~ ł ' " 'h Ił' ~ 
, - 'a , ' , k ł ł' l' k l' "I A ' " " ,'czny, !~ S owa je l naC6C owane l\" y szcze-:ze sposobności zabrarlin. głosu, ktorzy tWOl"ząc o o, Jlega l !lao o o n'; e- - OlHL Jeszcze wIęceJ ' wasz& pr:.lYJ~- ś' '.. t t J J 

___ TI! damą kapitanie jest pantut Do- poj bahki." W chwili lIajwesell;zej zaba- ~Ilil} - Z rU\IlieIlCem n:1 t,![\l'zy przemówI- 1'0 c~~~ l PhOd_~llJ:'l d ',' , . W· 
ot... MaI'lowe' PochodZI.' "e szlar hecki el wy całego towarzvstwa wszedł przez furtkę la Dorota - lec;& CÓ* pOWIesz nam dokto- l' .,Z.iS sKc o zI':· Jar ZOl przl-łJe~nndlc. 1-

T '" • "~J. J 'k ' l k' 'ś" lam z aro mll. lH'Zv" CZV l SIA o towa-
rodzl'ny nl'elna J'eszcze dwudziestu lat J'ak młody elegancko. uhrany cztowle', mepo- rze na. przysz elU . rulnnlU o pró2alo CI, Je' t l·' . "'k . J .." '. • "", , b , ' , . l . b ' 'Ź l' I' . 11 h'? ' 'l rzys wa flCZ Ja o narzeczem Z3.Jp.Cj so II i nówiol1oharclzo ładna i dobrze wy- strzeżony dotychcZiLS przyglq,da Ell\! a WI I1-! e J ta, Jawme poe l e msz - zwrOCl a uw- , . l I dIJ r l h' \V "I d '., 
Cn~o~aIla ",:iie zna 'świata bo zamieszkiwa- cym. Jedna z młodych dam zwróciła jego w~ do cli' Bernarda. IllC\tlil1e :, ' aEl Ot pohzosta YCI'd yc l~ zl1;c, 

• .L ""., 'k'" l ,',,', C"llt" 1\,r.! tnłSPOCUiSl\il usacyzIIloymcz~owIe-
ł clotychczas z ciotk~ w oc1daloileJ WIOsce uwarrę plę 'nosCllli 1 e eg:mcyą - wylOt.lll,t- - zy (.r, c Ol, panno J.u,ir owo - zapy" k' Ś'· . l b' , r' 
a Do oushire la si~ tei od swych towat"zyszek wytwor- Eustachy, z }1I'zyzwyczajenia rozbieru ten lemko Plesz~cYbm t lla p ,e aIld'ęr ZII!l!eI'ZY l Sl~ 

W V • , t t? WZl"O lelU mec 'J nym l po eJl"l lwym. 
Eustachy słuchał z wszelką uwagą, lecz nym stroJem. . ema , M'· 'd . l ' 

. d·' , 'J tt 3,' ewne nI 'e - Czvżby to była Dorota Mnrlowe? - - Nie let:z lubi naUl grozić i zastra.. ~ l: OZO Oli l ZłO tam ci a IJucmd.,.-po-z me OWlerza.mem. es o z p - -,,' , " " " ł ' E t, l, ',t t k· . -l' , ~'k 'I l d l u za!),·tvwal SIebie z I)ewną. z'\zdro§cI!b spo' szac mesza SIę us ,te Iy - Je" fi pu, '1111, a 
okrzesaua Wle .. JlIaCZ a, mysa w uel,- ,I J .' - ... ,1' b' l" "h' 'tlI. ·.1' I rz t~ J'o' 1 a k' t'" § . I~ ł ' 
dl kt' j przyjaciele chcieli zdobyć pewne gll1rll1jl!C na. lulku JlIl011ycl1 hIUZ1 1 lOł'q,Cyc I -.tl, wy l1Je Olll·ou:uewczęta. - za- P Y ~l~t J e eg, T1C I s rOJ Wlal czy, ze 
ta ~r~ w świecie Bo któż z rozsą,d- udzia'l w zabawie - musiał przyznać, że wołał prohosz(!z ....., osk3,rźam czwlLrtą cór- ocze~uJe na kogoś. 
~ ac~ow::d~i 'uwierzy . aby pięk~lJ" hog~tą, nie wygląda!i na prostych wieśniaków; a ~{ę O nau~z:Lllie in~lycli wyśmiewania się z Ml1110 ty~h uw~g l)o,,:rócil Iliespokojn,v 

Yb h·' a· n Wł~§llI' J'eJ' opie być zawiedzIOnym. nawet w rzeczacI.l, o ICh pohlazhwe~o ojca. \l" swogo llueszk!Vll!t. NIe wył:!CZU]t!C \Vl-
do rze wyc owanł! P n ę, " , - '., ' l A ' l' , kl'·L li' a o' .. '.' 'ł l b· ś' I 'n:edstawiali na żonę biednemu l<tóre mewIele dbamy, to zawsze przy 0'0. - J[l os rarzam oJca - rze a u-I Mil , P ~,~e me mog, a lJ w () ccno Cl 

(~:~u~~~!mu młodzi'eńcowi ~ niezbyt dobreJ' W tej chwili spostrz~żono nowt)przy.byłe- ciuda -: .z.o .wię~~j pobła~Ji woś.'ci o~azujo I DD1:ot~, mozna si2 hyło zakochac w innej 
z t '? ' go łailcuch ro;?:erwal Sllil 11 młoda dama czwarte.! COl'CH, mz tt'z8Ill mnym. kobieCie. 
repu ~r~l, ciotuni zapewne' zawdzi\}czam tę W;91:1clają.ca Ila ?ujstarsz!J, ~ tował'zyf!twJI, - Ozv~ paui przyznaje się tło winy? -! ,Po wyjściu Impibtll?" ?-ywa toczyła. sit;: ,0 

ro ozvcyę?· .. zblIżała SHJ ku I!lell1,I1,. E\lst~chy z odkry- z,apytał, EJ,ustachy . Dor,oty: :- alb? pozwo"l nim rOZI~OW!l, w kto reJ tylko Doro,ta me 
p 6b.aJ panowie roześmieli się. t:! głow1h_postąpl.1 klIka k~okow, guy nar!"z Im plUli, ze ob.cy będZie JOJ obrotlCłł. , 'brała udzlału, Nad wieczorem Luclllda z 

_ M1lisz si'i) ka itanie - przemówił uczuJ ,dw?Jo raI!ll?1l okl!'bJ~cych UlU sZJJg. - O! tak, t~kt - wykl'lI!kn§ła. Lucm- Dorotą wyszły. do (j~I"Oc1u" zJl,ulazłszy si~ 
. G IdYI' -c'otka nPl'e WI'O O ·nl'czem. Ba. ObroCIl Się zdzlwIOny 1 Ujrzał lTlłodq, oso' da - posłuchaJmy,· co ltapltan Lacklaud, na łączce, Lucmda stanęla l ,łiut,I!C zam"-

SIł' O W fi I • • I t' .. , t b ' . '"l ··1 ' l' ł' . .1 , b ,. Lond 'nie )0 części dla po- hę z zawlązaneml oczymll, ,om me wle- pOWI6 Ila wl1 (} ronę· I s OIll'& twarz towal'zysz tl, o JJę a JI!< ranlle-
'~l cI o r~le ;:,. fa.kźe ~lla nat~dzenia się dZl!c o przybyciu obcego, pochwyciła go i - Tym, których szanujomy, anie ko- juiem i rzekła: z przesadnączuło~cią. 
ta y e ars dle,l, a or.:Z~dze~ia swym mająt- trt,ymają,c silnie jedną ręklJ:, drugą przesn- Chamy,. OkaZywać.' zwykliśmy szacunek i U-'\ -. Dopmwdy, rzadko się zdarza, aby 
zk~ mnłł ,;0 ,o rozwpszvstko zapl'sar. p"lwie wała 1)0 ubraniu. ległoM; dla tych, któryoh IwchamYł a sza- grajl1c w "ślepIk babkę," pochwycić sohie tak 

lem LJarI11erza J t; .. T WOlo l, l t t· ć" ' t 't t ,. l l l D ' ',' która i tak jest właścicielkf!: zna- -' o I Jam .- z~,~o!.a1~ ~zJ;'s ym, S n- no~va' ,1110 lI1~z~m>, - l :lCy mes e ~ Z!)[LJ' pll;] {!lI!: ZtlO )y~z, . , 
or?(lle, . dl " chociaż o tern nic nie nowcz.YI\1 głosem 1 pUSClltt Wlęzma. dUJ1~ SIę na swwęle -- mamy. UCZUCIe CZU- 'I Dorota spOjrzała z Illecl.lęcll~. 

CZ,Jle] posla OSCI, ! Towa,rzysze wśród głośnych śmiechów łOŚ,Cl; lecz do tyeh~ których kochamy i . sz~- - OZ} ,lllo7.es7. ,przypuśc~ć, u.hy mi to 
WIe,:... M' an dalej llOWR.znie _ rzekI zawołali:.. . llU.le!ny, gdy pl'zytem 1~CZ1!, nas h~lsI(te wspomlJ1emC spraWIało pl'zYJen~nollć? -wy-

.r ow p I ___ M.vhsz SIę, mylIsz Doroto. Pl'zY3llzne stosuUkl, lll"ZtlllHmlluny zzarto-I rzekła z dum:):. 
Eusta~y. M rlowe ciotka była w mlO-] Na. diwi~k ty&~ inlien!~ opejrzał si~ Ę· ~li,,!,.ili, poufałością, '.Fen ton. żlutobliwy, .. V! I L~lcinda mi.lcz:tła-po r,.i1\vili z uśmiechem 
'-: ann: na

a 
z pe~n III dżentelmanem, ustllclly" a w teJze C~WIlI drobna rl1ezka Jaklll~ ,bl'at prZ?m~Wla ~o SIOstry, po~~azh- rzUCIła py~allle: 

dO~Cl zartilt o si y że narzeczona nie pochwyCiła go za ranuę, wy OJCIec do corkl, ml}z do kochLmeJ zony, - POWiedz ,tak prawdę czy kapitan 
ktory P,l'Ztek onawszY

al ~'n'lI \V bardzo nie-I - A więc to pan, doktorze Marsch! zła.- jest głosem uświęconym, którego obcym Lacklalld nie jest cleglLn;~ldm młodym 
ma mają Ul z:~\V W ~'~lka 1;t później I pany jesteś i musisz się pan zgodzić z 10- nazwać nie woh~o. ~Vy p~nie! wychowane dźentl!lmanelU~ , 
honorowy sposoś" ć d llkl'''gO krewnp.go I s~!lI w atmosferze nnlOŚCI rodzmneJI przywykły- - Z pewuościl!, ~e J·est.' 
niespodziewana 'mIel" a e " ' , I . , l . . d E ś' l· t t '1 u 1 C ". , ' " znaczne' fortuny. Na- - NIe żl!J( am tez mnego - o parł u- 'Cle (O eg? o OCZ;llltl, ~cz p<\nnn. ~.-\ar~Q·1 - 10 go tu mogło sprowadzić? ezyby 
zrobiła Ji pamądoświadc;eniem najwięcej stachy. . '. we bvdllJc s16rot\łi zyła w lI1Uych warunkach; nie chciał.. lVIówi:h że najczęściej lIIężczy~ 
uczOll,a w ,as~em aby jej siostrzenicy nie II Nieznany głos, wykrzykniki reszty towa- dla nil'lj to uczucie IllilO,śct ojcowskiej, PO-j zlli Rzukajl~ żony, gdy już spróbolVlLii WS7.yst. 
obaWIa; SH;) dIego, , 'ęd Ale ~ miłości rzystwa ohjaśniły Dorot~ O popełnionej 0- siada urok rzeczy upragnionej, łI. niedawlIo kiego na świecie ... 
pOŚ~UblOllO ~. pJen~d~Y' jest ZnWSZ6 do~: myłce. ' .. pozyskanej. Wam, żyjqcym w tak szczę- - Lucindo! 
to Jak na wOJnIe, r5orot;Pmieszka'"'w Devon- '! _ Któź to więc? kt,o to? _ zawołała, śliwy.chwap:tnkaoh, ohc6mi Sil! uczucia osa- ...;... Cóż w tom zlego? dlaczegoby nie? .. . 
zh,oIQnY'd Pa'~ka roboszcza, z którego cór- .zrywajac chuskę i dwoje ciemnych, piwnych 1l10tniony;ch, ale ja., ,do .~tórego .nikt ni(lIM~ż!J. kiedyś, pl"lJpadkowo ujrzał gdzie .. . 
k;~~ ~rie ~1 wi!ICiej przyjaźni. Do ciebie ~ oezU spoczęło na twarzy Eustachego. Kit- przemaWIa słowem UllłośCll zaufanIa, 4Ilam PJ,'lscdl~?.. ' 
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_ Wstydź się _ zawołała Dorota, nie _ To tylko mój własny pomysł. ' zmieniła się w grożącE1.-Twój ojciec wkrót- Lecz już było zapozna. Róża wskazała 
mogąc jednak powstrzymać uśmiechu. _ Posiadasz da,l" błyszczenia niedościgły! cs dowie ~ię Ó tem-zawolal~. . . na świeżo wyciętą literę· 

_ Aha! śmiejesz się, a teraz rumienięz. dla. innyc~... ,.' .... .. I Zostawi~m to do UZna?la pam, a me Dorota zobaczyła ją, mocny rumieniec 
Słuchaj, powi~m ~i s~o'Yo; które ::wycżyhi- . ~_ GdyzRMy wdzIękImezwyczajne... i sądzę, aby Slę tem zmartwl!. oblał jej lica; Spojrzała na Eustachego. 
lam w jakiejś 'książce:' "O:każdyni mężczy- _ A Pł'ZY nh'j każda zbledlU~ó musi. i - .Co? twój ojciec wie o tem?.. Więc wzro.k ich skrzyźowaŁ sifJ i w tej chwili zni-
znie i kobiecie po dwudziestu pięciu latach' ,.,- 0, Ęustaehyl i}eż; razy r używałeś tego I ta. ~zle~czyna jest bogatł}?... Ach,! z~elm.t- ~ły. lm Z.?~ZU Róża, jej obecność, prz)'jazfi 

. bezpieczniej , jest powiedzieć sobie, że ode- kupletu z ~nllelYł inllelllem. Zac}:lOwaj, Pl:O-,' ?kUJę Clę ..... do~t?r.Rernard dOWIe SI~, ze l menaWll:iC .... 
gr:~Ji. jak~r.ol~ \'L41'aptacie swego życia, szę. komphultmty . dla ~ycb, ktorz;r .Je W1ę' Jesteś awa~t.urmkIelll be~ grosza... , .. 1 

· "tinim, poznali, s'ię z~!:tmi.'" cej lubią~galanterya me "pochodZI z serca. I - D?ktor 'B~rnanl Wje ° tem rowmez . IV . 
. ~Ozyż kapitał). sam ;nie mówił-szybko Kapitan nie znalazł na te słowa odpo-I dobrze Jak pan~ ••. , ,I. . . , 
prierwa~a Dorota j. zatrzymała siEJ.- Dla~ wiedzi. ' - Mam twoJe lIsty ... oria przeczyta Je... W DledzIelę, w dwa dm po przyhycIU la-
ezeg? do m?i~ stosujes: te słowa?,. Któ.ź _ By! czas jedn~tk, gdy rozmawiałeś ze ~ .- Czy sądzi~z, że list pi~~ny rrz:~ SZ~-! dy Silyerlock E?s.t~chy stał znowu .na. eman· 
to pochwałamt bez kOllca obsypywał kapl- mną serdecznie-rzekła kuzynka. . selU laty, moze zaszkońzlC mIlosGl dZI- I tarzu przefl kOSClOi'::'lll w postaWIe wycze-
taną.7"':ją" ~zy .:ty?.! ,'. ... ." '. II _ ByŁ czas, gdyśmy uc~~li' się wspóln~e 'I· siejszej?... .., ' . kuj~cejj .d~wolly wzywa!y pobożnych na ran-

':-;- Musz~ wybI~l'ft,Gte,uw,t ,n~JP~'zyjemniej-: śpiewek piastunk~ ~ marzyhsmy o spędzeHlu . Zanlll1~ła a E~stac~YJ załuJ!1c zbyt~~e.J ~e, nabozenstwo, .a proboszcz wstęP~W~1 wł~. 
,szy,qht m,~t.t0\Var~yszkl~z usmlechęm. od-I i~cia )ako miLż : zona \~ zaką:~u ogrodu I szczeroś:~, rozmysł,al. Jak teraz postą,Pl.C,,: sme do zak~·ystyI. Opodal ,st:tł dIUgl ,męz­
parła ~uctnda. ", . .' I oJca 1 cóż z tego?: .. malenka Roza wyrosia i ,- Roz.o-prze~owlł, - przebacz, J,ezelt czy~n~; kapltun poznał w mmzapommane­
. ,J;>ogl1rąl~ wy ,1~m:f3~h .byl odpowledzll'b" na piękną; damę,:a mał~T Eustachy n~ k~~! Clę ?braZlłem... !lle. mlał'~m. !eg~ zamIaru. go JUZ pa~a Broad wood. 
Doroty, p.ocz~m wroąlłydą domu. . . pitana dragonów, wy.daJlłł~ego WI~ce.l ~lZ! ~zyz mamy byc ,l1leprzYJa~~oltnI, dlatego, J a~o ~lleodrodny syn lorda LackIand, 

III. ma i: 1'0 biącego długI, ktol'.fch przez CIąg l ze los zmusza mnIe poślublC bogatszą ko- skł omł SHJ Eustachy z wyszukaną grzeczno-
życia nie zdoła zapłacić.. ! bietę?.. Wierz mi, że nie moglo być ina- ści~ swemu rywalowi, na co tenże lekko i 

, ~o~e ,kt/ł ';])owie, że kapitan. Lackiand ~- Ozy zechciaŁbyś je mieć zaplacone?-Iczej... z niechęcią llkinął głowl~. 
wystąpił l)rzeci~i' prawom etyki, składając pytała Róza - czy nie domyśliłeś się dla I - To tłumaczenie jest, zupełnie zby':' . W kilka. minut później z.bliżyła się ma· 
4rug!lt wizytę.zar,az 4nia następnego; lecz jakich przyczyn przyjeohal'am tutaj? ~ teczne. .. la gromadka; Lucinda, Priscilla i Dorota 
w Roąęda,le uznano, 2;e jako londyńczyk Eustachy czując; że jakaś drażliwa kwe-; - Czyż każdy człowiek nie pragnie w szł'y razem, za niemi Wiliam z Karoliną, 
n.{tjlepszym może hyć sędzią w tejkwestyi stya może byc pOl'USZOIll:!! -odparłwymija~1 najlepszem świetle przedstawić swego po- W jednej chwili pau Broad\Tood i kapitan 
i przyjęto go życzliwie. Spotkanie z pa-, jllico,' :iz trudno .zbadać kapryśne powody,! stę[wwania? Zapomnij o chwilach ubie- Lackland zdjęli kapelusze; los sprzyjał Eu­
nj')ID, ,RogerBroadwo9~, .,którego widział :kierująCB postępowaniem modnej damy. I glych i pa1uiętaj, że kuzyn twój musiał dla stachemu, po jego stronie szła Dorota; przy­
Wye.ąQd~ą(} .dnia poprzedniego, nie bylo .. _ ~ry' żartujesz ze mnie - odparta nie-I rodziny, dla na.zwiska o~enić &'tę z osobą; sun~ł się więc do niej, towarzysząc do sa-
zbyt przyjemne-do,brod:uszny wieśniak nie zwykle powa;żnie-aja sądziłam, że kocha- ,bogatszŁ1, niż pani Silverlock. mego wejścia. Dorota rozmawiała z obu 
taił 8w~j.,niech:ę~i d,laprzy.bysza;. Lecz Eu- teś' mnie· dawniej...; l - Czy mówisz poważnie? I pauami, w obejściu jej jednak z panem 
stachy w innych okolicznościachj~<ly;ny do., "'-"0, Różo,'Różo! l'l9. cóż poruszać po·! - Zupełniej przed trzema tygodniami za-, Broadwood,. zauważył Eustachy, że nie by­
dawania~l3:u.ki.,śllłiaJ:kom, nie widział obe- pioły dawno wygasłego ogniaP""':"zawolaJ: z ledwie wyrok ten wydali na mnie sir Gold- lo nic wi~cej, prócz sąsiedzkiej grzeczności. 
cni,e; .. raczepe'łr rywala; znajdował się pod niechęcią. . ! 'win i mój ojciec. . W kościele oba.j młodzi ludzie nie spusz­
cząr:en~ cudnych o.cz~,. w których,.choć,jesz- ,. _, Dawno wygt'l.slego:.-powtórzyła zmie-! -:- Więc' dla pieniędzy zacząłeś się sta- czalioka z Doroty, lecz Eustachy robił to 
cze 11Ie śm1ałw.yczytać słowa "miłość,!', nionymtonem. :..:- 0, nie! niewygasłegoL : rać o nit!? ręczysz słowem honoru? z większą ostrożnością, zachowując pozory, 
dostrzBgalbły~lntj.ące. życzliwe. ogniki; spojrzyj'tutaj.,., . ' 1- Daję stowo honoru, . ze dla pieniędzy które mu zjednały przychylność dr. Ber-

Dwa tygoclme minęły - pan, Broadwood Wydobyła szybko list z kieszeni. l zbliźyJ'em się do niej - z lekkim rumień- narda. 
· zmus;zo~y interesa:mi:: d() wyjazdu, uwoln~ł .,...;... Sl?o,ll'zyjl1a to coś sa:m ntipisał: "Ja: t cem ,~dparl. Eustachy.,. ' , W połowie nabożeństwa weszła lady Sil­
'Eustac?ego ,od me unly ch zaGzepe~; kapl~ kleko!wlek zapory losy umleszcztBnanasze.ll Roza .spojl'zała nan, WIerzyła mu bez- verloclr, zwracaj!1c na sieLie uwag~ całej 
tan;.~ęz CO~~,H:liibywat n~ probos~wle? cz~- dl:od~e, riiezmien.nie b,~d4ift,w?im, twoi~l1.l1a i względme., . "" I kongregacyi eleganckim strojem i pięknym 
stoTozn~a',Ylał; zD~rotą·l coraz. w.H~ceJP~d- w!ekl"~c?;y pOWIesz,. lzogle!l wygasł J?z? .. 1 , - BądzJ):~ WIęC przYJaclOłn~l - wyrze.w~chlarzem, którym cbłodziła si~ bezustall-
dawał. sIlilwpływOWl uroczeg9 dZlewczę~. Z dZIwnym smutkIem spo.)rzal na pIsmo, I kła po ChWIlI - przedstaw mme probosz- me. 

,To., s~rQ\~In.e;ży;~ie .. yięjskie ~~br~lo d~ jak t? da~n~,.gdy kreślił te sIo.wa. Poko- I czowi; jako bogata krewna, mogę ci być po- W kwadrans p6źniej rodzina proboszcza 
.pe~ne.go yro~u, bawIło: nOWOSCltll lwlasCl- nywaJą? słebI.e,. odrzekł,grzeczn!e: ,I mocnt!!. . ' . '., stała na cme.ntarzn, rozmawia:jąc z obywa­
wem s~ble p~ę.k~lem. ' ... ,. .. . " > '. ,;' ~, Serce cłllop~a, ktor,Y to p,lsał, naleza-I M~ody człowlek zawahał SIę, z~aJO~l~s~ t~lstwem. CIekawość w~zystklCh była pod-
.. K~p~t~B wkrotce pqzyskał pl'zYJazn IUle- ~a. wowczas do d~le"Yezęcła. ~ozy... lec~ tYj t~ me była mu na rękę, lecz umknąc Jej mecana dwoma zdarzenia.mi: powrotem pa-
szk~nco~~ ,p~o~oątwa;z,na.tury był we~oły, ~ J~ ... t~ lady ęllyerlock l Ja -:- przezytri me było sposobu. na Broadwood, który właśnie odziedziczył 
towarzy;;kl, BU!! w obeJŚCIU, wz~udzaJ}&,cy SW!ll:towIec..;· cóz ma.my. do cZ'yn:ema z mI:' Przypadek rozstrzygnął kwestyę. znaczny spadek po zmarłej ciotce i zjawie-
zaufaDle~. nale:~~ .. do~yc? ludZI, ktorz.ylosClą ty~h. arkadYjskICh dz~ec:? •.. · Byhs I Lucinua z Dorotą wchodziły wIaśnie na niem się dystyngowanej kuzynki uwielbia­
wzbudzają pow15zechną sy,rnpatyę. '. . rozumn1lJ. 1 ..• 1;ozum nas. ~ozdzleht, .. ' I cmentarz, zmierzając ku wiosce, zdziwione I nego kapitana LackIand. \V szystkie damy 

. Tak stały rzeczy" !?idy }?ewnego duta Lu-, - WIęC ten. ro~um' mech nas ter~~ P?-I patrzyły na kapitana, 'rozmawiaj~cego z e-1pragnęły być jej przedstawione, lecz uale-
C.'l~.da .. za.:V,ołała. posP.leszn;; ,Doro~ę do .?- ~~1czy. ~VyznaJę.CI SZcz61'ąyrawilę, 1zme, legancką damQs. ' I żalo się spieszyć, gdyż obiad oczekiwał 
grodu, wskaZUJą .. 0. na z. hhzaJą,cą .S.I.ę mlo.dą Jestem . bledną; dZIewczyną··· . l E t h l d lo' • t .',' każdego w domu Eustaehy wymówi! siA damp<w;ubraniu· " "·'0 k"TI:lo b .. ,.', E t h t 1, bl.d liS ac y z(ecy owai. SIę przeClsawlC lIn . . .. ," 

• '<". ...'. am::z ~ 1. Dyi~ ahlZO us a~, y s a1. a 'y', . , '. Różę. łzaprOSlllom proboszcza, dOWIedZIawszy ,SIę 
pIękną; -- W mmemamn Jednak mIeszkanek -Rozo - i?rzemowlł - b!1dzmy przYJa-, p L' d M l I od służ~ceO'o iż paczka listów oczekuje go 
Roseda1e miała zbyt arystokratyczną minę.' ciołmi... • . . . II' - an~o ncm dO't p3:~no . ar kowe, czy w domu Z' niecierpliwości!!. rozerwał lro 

· Zbr'I . d ,. dld' ,. t' . P" 'I ' . d' b mogę panlOm prze s aWIe mOJą uzynkę I '.. ~ -
, . l?~y a SIę o mlO JCl, ZleW?zl'b., prz~l ... - rZYJa?lOhm. WIęC ~lg Y me prze a- i lad· Silverlosk'ł .' I' pertę i znalazł w nlej litlty od ojca i sit· 
chwll~. patrzyła 1.1a me śmIH.lo l CIekaWIe, czysz, że C.lI~ raz odrZUCIłam?.. Prawda, ~ pS ,. "'1 klo Goldwina otd ,·t· ł·· td '} ... .,' . . .. ., li ame ZaInIemy u iony. . 
P, .sm •. O wr~C1 a g .owę L po.sz.a a ;eJ. .~a~y. JestesCle ~szys,cr ~~ZCZyZlll ••• : za~ 1'a- _ Zamiel'załam właśni ł ż,'';' Panowie ci nakazywali mu jaknajw.cze-
. Lucwda 'czuła SH~ dotkmęta tern obeJ~ smęcI. w waszej proznosCl, zapommaCle ° lUO' usza ' d le z OdJe p~mom śniei prosić o rAke Doroty gdy~ sb.ra p na 
ścieru . . \.' l b 1 h d . h k ł . Je nowame, g y osy z arzyq to J. ~ v , ,-

'. ". .,.. . " fiaJg1.ę szy.c l ranae za anyc o~ I~Ją?emn' szczęśliwe S otkanie _ z ś 'h ,._ Madowe miała wkrótce powrócić na wieś. 
-Co za lmp,ertynenckuclekawosc-'-wo- serem kQblety- drobnego prZeWllU8ma po 1- R" P u mIec em mOWl WS"YStkl' e II'sty do pann M 1 .• 

ł ł C" 'l" • " . t .. '. ., l' l h .," .' Od t l :la oza. "L. Y ar owe pISai. ' .. a a.,~ . oz .ona mys l, zeJes 'c:-:ems ep- atac 'zapommec me mozeCle... . y u , . . sir Goldwin 8'1 pos lane n . ] • 
szeńl' o,d ,nas, dlatego, że nosimy niciane lat unikałeś mnie ciąale... . -. O pam! Jest to zaszczyt dla nas - Ber 'd .. ·' ~ t y. da. mOJe ręce, (;: 
rękawiczki Lnię malujem. y twarzy?... ' .' :-,-To 'I)rawda --'-- ~apalaJ'!1c się odparł zawołała Lucinda. ' d nar lWIe, o €b

m
, l a. CI .zap~wne .moJ , 'J ".:. d' '. .'. 'tl, P d 'ł d' t . 1- ' a res po eca]ąc u ys samej cłotkI prOSił o 

-:-:,esLuar zo, plękn~-.:-·wyrzelda· Doro- Eustachy--unikałem cięi lecz tak postępo- ~,rze po go ZlDą ~as anawla:tams1ę, ff~kę D . t" P '1 t r t d. . 
.:tą :i: przestrach; ją . jakiś opanował. .' .... walby każdy cdowie.k kochający ... poszłaś C!? moze zatrzymywać mOjego kuzyna w ta- lid 010 y. , rzys ~sz den. 18 po. ~Ol~n 

N·· b 1- t d ·'ć· , .. . u , , b" . . kłem ustronI'u 'ak R d l t a resem, a wowczas Ja ° plSZP w ImIenIU .r le, y",a: o zaz ros -UCZUCIa 'nasze :są droga wybraną przez, Sle le -zostaWIłem .. Jose a e --:"". eraz mam c' tk·(tl . b ' '1'. h' .. 
. często~ takuiebkreślone,," że:niellfo~naieh cię, '~byś ui'y~ałaswegQ iSzczt;lścia ... , . zagaąkę rozwi~,za~ą .... Ta wioska, jak wi- /~{i/zez:~f:,ząo o ee pIsmol ZW~C ?lęCI~m 
pod ','zadn,~': znaną kate~o!yę .. PoaCląĘ.nii~'1 _. Ł~two r.ozu'mować, g.dy serce Ule ble· dzę, J~st schrOl1Ie~llen~ syren. ." n~t ~hmi t Jąc na. wbzy~~ \O l . ządaJ.ąc 
J)or?ta: '~leezuJa; zazdroscli' 'lęcz, b,ól}ak~śrze udzIału ... " " Lucmda odpowledzIala uroczym uSllne- Lo~d as °dweg? k prz! yCla. DOloty r

do 

~;ranIł Jej .serce--,; ta dama była wldoczme Eustachy powstrzymał odpo'wiedź drź~cą chem. .,' .Y3U.~0 o~le ~ Lt?y Sllyerlock. ~y 
~e śwjata,do~' którego on naI~żał.': ... , . mu :f1a:ustach.;..- stali ohwil kilka w mil--' A on, Pl:zypuszczam _ cillgnęta ZWl'a- p~zy~e ~le:\ z I1l,em~, wo;~'cza:s ~motywuJę 

Eustachy w. tym czasie';·byFna ónienta- czenhr>. " , ":.: ,cając się do kuzyna' _ nie będzie Uli~esein pIZe . OlO .~. ~leo ecn?sc Cl.ot~l ~agł~m 
·i,'zu kościelny.n;,: ~rzei~liodząe'kol,o. st~re~o .•.... ~ ~wój ojciec nierozdzie1iłby mi.s ob e- aby zatykać usz.y wat~; cói milczysz Eu: ~1::aUl~m Jej dl ° łC~lOreJ p,rzYJa0i6Łkl, ,lD:1e-
.. drz~wa, ua ktorem. wyr!ta' ?yłrTozn~ lI'Uio- eme;.; Jestem dość.bogat!1. ' . . stachy? .' . . o Jące.1. w o e~ ej okolIcy, zostawl~J~c 
·):la.l ~aty~ stanąL~6zwledme :1' kre:śh:t 'sey- .' ...:....;,Róż'o,posluchaj mnie, choć jesteś ko~ "'- Zbyt łaskawą 'esteś ani _ radoś' p zwoleme ~a. wasze .bezzw,łoczne m~łze~-
.z~:y~Jemp. o~~r~e~Vle. ,Slys~~CSk~~YPi1ię.~.ie. bietą, b.~dz ,~ość szlache~n~,_: aby przeba- zawola.ła 'Lucinda. J ",' p rae I ~t~~. a~~y ~z .ta ceIet:'10ma odbfJdzlB Slę, 
.~rzwl, odwxomł SH;) zawstydzony 1 uk~yW'a.- czyć:męzczyzme,gdy wyzna CI prawdę. '. Obie panny zauważyły' chrzestne imię k _. ar Pl"y! ~Il?we -; lIle l~tr.w~ dlu~o -
· JiiC ; scyzorylc,zaam barasowany' 'postt1ptl ku, _ Mów. . ... , .', \' .. pital1a a Lucirtda om 'śla!" E t~ i, e na ez) SIę spleszyc, . g 11. Jej zarnuuem 
mlodej",dmII\ie7';;~tÓ!ą; zauwa'źyhi .. Lllcinda~- Są chwile w życiu czlowjek~, w.któ- chy" brzmi pięknie f ar;stok:~t z~z~ie.us Ll.-I~:'~aX~~~ć Dorotę za Jakiegoś obywate!a. 
"'.;- :lI~_Z.Yllko,. Jakl~że. cudem ·s.potykam'l'ych'spostr:egapustkętego ŻyCIa ~wlato- Pani Silyerlock uśmiechem oJ owiedzia'.! wiedz ;e /. c~y, B~oad~elą, o. cze~ ~en~e 
.C1~.,~llt~J?~ • "' .... ; ... ',: .' 'l', wego,. :,muzony samym sobą, pragmestać łana słowa "Lucindy wzrok 'e' .Pd k" ą ne smIe Jedu3:k Jawme stalac SIę 
" :,'1\ J~kIITlŹ,ee~~(ml.' ci~bie tu. 'Sl;otykarn- się 1epszym;widy.cha:c1o istot p~dniQś.lej- czywał na Dorocie. ' • J J Je na spo- i ~ó~zgl~dy Doroty, . znaJ~c sur~w~ść. pogI&~ 
mogłabym rowJ~Iez C1e~le '~apytg.c.·'" ,:' . szych, • mogących go wesprzeć,. 'NIebo Jest' ..;... Pani,' panno Marlowe stoisz milcza- I K n~ tym punkCie szanownej C1~Cl. 
i )~Tl].st~?hy ;~n:)-lęszał cs~~ ,zno.wu; .. ..' : zadalekojanioł'owie :nas'porzucili;lecz po- 'ca i z niechęcią spogl~dasz' nit obc , wkra- śmie6h1tan .Lackland p,rze.czytał ltst . z ~1-

i ,,,:,,~Mog!~y ktp: sąg,r.~C,~:C1ąg~§~a mło~~ zost.ały czyste i slrl'Oilllie k~biety. ~ i takadaj~cą się do twego wiejskiego ra'u~ l U er::- l P?stanoWl~mehl wypelll1en~a 
k9.9!et.a,r-:-, ze staJes~ .Slę pus. telmklem, un.l-. kobleta, Róźo, musi być rrioj~ żoną. Tv i' ..;... My·lisz SiA 'pani ·J·eżell' l'l'" J . t ! P? an~cł· w nl111: zlecen. Ze wzruszema 
ka ,. t,·' .. l' t ' ", " ' k' . 1" . . , J .. . . ~ " III czę, ° Z 0- me mog spać tej noc t d . :, .. ~z ~~la~~ ~a'YZlęC!ę,! :.e.Qz:. ° ·ll.aJ?fpz-no ........ Ja," torzy zy lsmy; Jak brat z slOstr!1,za- bawystania się natrętną. . y, .nas ępnego UlU 
sWJat Clę odszuka. tak, Jak Ja dZlSlav·: nadto jesteśmy. 'podobni . do siebie--.;niemo. . _ Dumna jesteś lecz mW'lis '." B raua poszedł na plebanIę, pytająco dr . 

... . ::-; Ą-.?~" .pr~~'zna6mps~\l, trud,no świata; glihyś~y .~opelnia6 si~ i wzajemnie .. : jedna-' tej dumy w Vstosunku ze mn~. Z ;!:z~ .~lt~ I ~trn~rda. Zastał ga .w ,pracow;Ji, po ~l"zy: 
UnIKną(}.;,~.,.; ; ~;, . , ;,.' ..' I k?we zY,Cle wyksi/;tałmlo nas.' MOJą żoną ki mojego kuzyna Eustache o a aJ .010.. I Wl anIu, E.llstachy .w~Iazlł powod swej Wl-

;- l\<~oJB?ze,:ę()z:to:. z,a!w~st~lmWUle!lllle będZIe kob~eta' światowa, uczona j obe- i panna Marlowe należy do gni'ch" :;~s~'h ze I z~~y, mowIł Spo~oJllle, lecz głosem trocbę 
wJ:gll!~asz tak .mel~llcho,hJme.' Ja~ młod~z~a~a z wyiliaganiami świata" lecz szczera, być mojemi. ' . ~ teź dr~ący~.. :Ooktor słuchał poważnie, lecz 
clz}e, wczYP~ 1< ... a.~l,e .. (lz.lOu. ,a ,w, ... 1m~o.śC1,--:- .maBzI;Wl~JSka 'dzieweczka l . którą ptaki uczyły. ..:... Towarzystwo prostej wieśniaczki n' z *czhwY1ll. w~razem ~a twarzy. 
mmtil zakocban,ego 1 d9prawdy ..•. ', ' :; .... śpIewać, a wyksztalcilanatura... .. przedstawia niestet wielkie o le a odpOWIedz czekac musisz kapitanie 

Dost.r~BS:I~',S.CY.ZO .. ~·Yk .. Ukry. ty ... w.' "d. loni, PO.-Il .Zapomnial, Ź, e 'nie mówi do siebie', z eks- 'dartly wielkoświato~ej _ od ~rł u. r~m. ~la, io ~ow~'otu panny ;~ia,rlowe, bawi ona w 
c,zmn wY9't.ą IItel:ę..pa. drzew~e.;... tazy wyrwał go cierpki głos kuzynki. _ O! w tym względzie I)O~ ta ~ro d." od Ydme, a w~zelkle ltsty poleciła wysyłać 
. ~ OZYJez . to Imlę r~;t:poc:t;yna. Slę~lterą··- ° tak! wi.oŚriiaczka bezw. ątpienia-u- mOJ'u mała J'eżeli nie znuz; os .awtml są , pOE' a resem SIr Goldwina. 
D? ZaI)ytab . . . d R d l· D h I . ,. ysz SIę owarzy- ustachy odpo . l 'ł ' 

• - '... ..',.; 1",0. z.on,a w . ose a e, w . eyans ire i któ- iltwem damy wielkoświatowe' i b d . Wlec zla , ze zna. się z tym 
. Eustachy !+1:e,}Vlę,d~lałgdzle, patrz.ec; u· reJlrrllę rozpoczyna się od litery D... zadowolona z obcowania z \;ieśn~~~zk li) ~e ~~~~~' Z r lego nra~lowany proboszcz wy-

~kał. ~zl~Qku,~l!~yn;~l:po, chwIlI: zd?bywa. Eustachy. patr~ył ,na różę, osłupiały w przyjaźni to jak W mil '" 11: ~. l OZ! mu po;vodz.elll~ i łatwiejsze pozy-
JI)C SIę n~ slY,l~afosc", odpad !romo,zoym! gwaltównośC1~ g. łosu l dUIiią spojrzenia. 'I różnin SiA charaktery te °łSCt1j .lł!l wI§dceJ s mme względow CIotk!. 
tonem' .' . I . O t d' " • l . v ~ ,m a Wlej zgo zą - A lc czy m 'k' u . . , "".' . 'I' " o- ,ws y z SIIJ' -:- zaWOia a. - Teraz SIę ze sobą. Wyznaję że 11" k ' 'k r ,asz Ja 16 ane - pytał w 
,,~ 11lll~h. ~,e~rw:aąyl.;. :.' wszystko jest jasneru; to była tajemnica ciekawił mnie co do' os b lOJ. uzyn za- J O;l~U spodzlewać sild pożądane' od 1owie-

NIe ,mo~ła uWle~ży~ temu tragICznemu, uspasabiająca ci~do motaliz0wania ... na j. rawda to nie o . Q Y ~alll, lecz, .. co I dZI z ustl?or~t'Y? J l 
w!zn~n~u"p!zez,pl;nvIlę)edl)a.kpatFzyh nań! szeszpewn~ do niej: "jakiekolwiek pr~e~ fam~ , pannIe Madowe sfysza-! - Ja mc Ul,e ~iem - odparł Eustach • 
powaz:nIe,poc.zem w nulczenIU uSlad,ła pod/8Zkody stawIać' nam będą losy twoim je- ---: A tylko? ~ l ki" . . , . 1 Dr. Bernard usmlechnąl się pobłażliwie y 
dr~wem na kamiennej la,;eczce. . ... stem.nazawsze ... " . ~oże, chces~ przepisae kawie pytało ·dżie\~cze ... 1m runuencem Cle-, . - Trze?a będzie listownie p~;ozun;ieć 
J:a .. ła, tA t, e~~.:c, .. pyta.m;, l~ak;a~ .~~.ntL.a~Yka":Ytwo·lltenI hst?Dla ,_m.meE.Jest oh n bez ~naczenia.;. - Ozyż niema inn!go imienia droższe-II ~1(f"}~w1:~.11·{~d~~arl?we, gdyż jn. stanowczej 

:1'.'. ~. mora lZ9waU1~ ,n apI ana ona . mysla:!. ustuc.:" lIuałaby l" . li 't· . d'·' l, ac me 1ll0(T~ 
Lic, kła. j.1(l?~d,. oP. rawd. y bAdżie.·to wesola an6-!.moJ·l1,żo~n? J7.. lyC g~. dPa l~ySZ J?a ,m~le z zlwlOua, proszę, po., - ale wstawisz :., t> z'a u l t .., dtk' dl" 'k" . ~ 'I' ... ·1' . ~ "1)' WIe z nu swoJO Imlę chrzestne .' n' d" 11" moa o ~ one" tO l a . a ,me t~rych twoich .przYJ?-.. ,c. jół .. w.' , ; ~ L~czktó$ to j~st t~ wybraną? bezwąt- _ Moje imię?. Dorota;" .~. I le o mOWl8Z mi swego przyzwoleni:? ,. 

on( yme, . . . . i plenIa Jedna z parafianek tutejszych ... mo- -Ah! Dor t .' '.., .. 
- A, Londynl powl'ac~sz stamtąd?, Ta' że tapięk~ość z wiecznym'usmiechemna czyna się liter~~? czy to ImIę me rozpo-, 

nO~OI!loąqft. ~Ill~fonka, .nlemog~a, bycpo-I ustach, :ktorą przed chwil~ widziałam _ .-:.. Kuzk·· '. . I 
iI1Iysitem pr9wI.ncyo!}a.lneJll1odniarkl. ; grodzie na plebanii?' '- Nagle z szydZ~C~j stachy. yn 0, pIOSZ~ Clę - za,,!ołn.ł Eu· (Dok011czenie nastąpi). 



OB1lHBJIEHIE. 

JIo~31m{jEoe OT~tJIeHie 

r~CYHAPCTBBBBArO BABKA 
na OCHOłlUHin npCiJ;IIUc.aHilI OHaro Bamm cmn, ;(OBO)J;liT'l, ;~n neeOUll~al'O 
cn1WBuiH, 111'0: 

BI,IC01IAITIlllDI'L lT liA:lOJ.n. 13 ~lIan 1886 i'. HiJlWJ!'I't IW 131, mI;~aX'h Bil:ł­

Bpara rOCYt~apCTBcHHfmy lia:mU1lei1c'my cy;m[1, :mTpalHlHHh1X'h na IHICXl/­
)1;11 IW coopymcHilO ll.e,TJi3HhIX'b ;J,01I0l"1, a punHO 11 t"~}, ąi;,lbIO eo:~'tjtCTBili 

j\a.1bH'J;fillICMY yCTpoiicTBy lIic.rl>:mhlX'Il il,OpOr'L, npuII:mce'l'lI m,H1yc,H'lo 1'0-

C'Yil.UpCTBCIHIOIT llic.I'Bimo;J,OpOiliJlOfi llenpepLIBHO ~oxn;vwit pCUTJ.I na 

100,000,000 pyó~lCit Iipe)l,li'l'HhIX'I. mlJ)lII~aTe.'lbHhIX'I). renTa BhluyCIm­

eTeK In, 100, 500, 1,000, 5,000 n 10,000 lry li.l eli. Pa:urtjrh Cj!te­

rOJl.HarO lIO PCH1"t. )~OXO;W onpt\;rBJHCTCH n'j) 51l
/0 fLlil,OBhI:n. 

PeHTa l\IOiKCT'J, ÓI>ITh mIHHlIaH II na npejJ;'MlB1I1'c.m. Jlte.rn:mo-)I;o-
poaman IJeliTa nO,'1I,3yeTc,a B'I. oTlwlIwnin UpiCjICl, B'h IwaCHHhW ;la~wru 

II 11'1 YWIal'Y p;OJIOB'L KpC!1UTHLIlIl'h Y r,TaHOB.'I(\lli~m'r, ncrlnm lIpamUllI II 

llpemlyII~coTBaMlI, npncBocnIH,DIli 5 °/0 óU,ICnDi'I, 'l'fJcy~ai'CTI:t'HIraro I),m­
.Ha. IIpaBJ1Te.lbcTBO npCI\OC1'aB,IllCT'll cei}J, npaRo Bhmyna' peuThI yn:m­
TOit B~m,ll;'h.'IhI~am, OHOti: uapmWTe.lhHaro llUIIlI1'a.1a, HO He pau'he IWl\'I, 

no uCTe1lcniu 10 .TJ',T'h co llpcMeHII BJ.I1IyClHl pelI'IhI. r. ~lmmcTp'L <Im·· 
HanCOB'j) B03.rr02Iilf.lI'L, Ha l'ocy]l;apCrfBcUHhIft Baml'I> llO;'\ltlI~ellie Wl'OlI pCllThI 

HO ny6.Ul1lHoft IIO)I;HlICl\'I, Ha C,.l'BAyI,Ill~nX'h yc.HJniHx'I,: 

1. . IIoMncIUl na 5% iIieJ'i;:UI\J-:~opom.HylO }lCHTy II llUlllll\I'll'.rmr B'h 

I'ocYi~apcTBCIlHo:lI'I, B~1Hl\t II BO HctX'b ero ItOlITOpaX'I, II OTi~'h~Hmia X'1, 

I\pOillt Bpe31eHHbIX'1, 23, 24 II 26 .alan o'rh 10 iJ,O :1 lIaCOB'1 AnH. 

2. IIOp;IUl:cHaa lĘ'lma peU'fM na:mallCHa IW 99 1f'J. °10 uapnqaTc.'lh­
ROit en CTOl1MOCTH. 

3. IIpl1 rrOJl,IIlICRt mWCIITCH aa,IOl'Oll'.h JI.C(,J[Tl> rrpmV'IIToH'h ('.'I, :m­

Tpe6oBaHHott TIojJ;uIICmIRo:U'h eylUIhl, :m mun 15% CI, cymuJ, liaI\aJI 

rrpIlll'rCTCU no pa:mcpCTItB, BIlOCll1'ClI Inl (',pOli'I" ml'lmllI~iłł GJJ'l'h Ylm:HlH­
H.bIlI1'h Bamw:ln., 15% BHOCIITl.jH t lIo~m, 15% 1 AUl'yeTa, 20°/0 1 
CeuTH6pn II 24 1

/,. 0/0 2 OKTHupn. 

4. 3a.'Wl"h In, pa:nI'Bpt 10% C'l) IIOJl,IIlICIIoit CY3Il\lhl BJIOCIlTClI lI.m 

llMlllIH1U1lU iJ,mlhl'allIn u.m IlpoI~eHTllhl:lIn oyJ\mraMu, npllllUllHH'MJ,IlUII ro­
cy}l.apCTBCJIlIhlllI'I> BamW?!I'h B'L :m:wl"h lIO cCYi~al\n. II IW 1~1HI'l> )l;.IlI :IH­
JIOl'a OHhlX'I, OJIpe;r1,.łCHHOll. Ilpn namie'f, 15% HI, iV'Uh, .HaIWU WI, 

06'MIBJ.eHiu o pa:·mcpcTK'I; na:ma1WiI'I) óy~eT'I" łHl:mpall~~WTCH n.m aa1IlI­
ThwaeTCJ[ 3a.aOr'h Erh lmCTlI, llOTopall :Ja pa:·mepcmOHl lIWilW'l"I, OIia:!aThe:r 

li3~uIlIIHefi. 

5. B'L npie:\i'I, aa.'lOl'a oY;WT1 Bi>wmae~llhI IlMCl1HhIH iWUTilHI\iu 

ue:n npana ncpc;W1lll (.n, oaHulICHicJI'L 111> CllX'h liHlITaIUl,iHX1, I1 0iVlUCIlOfi 

Cyl't1MhIi ec~IU aa.:IOl''h Bueccu'J, nllo~euTllhnlU 6'YlUnra~m, 'rH IłOi(mIellll!;~' 

BI:iI,~aeTCfl KpOi\rB ImUTaII~ifi pea<.JTl''L npeiJpnm.'ICllIłJ.lX'L H'!, BIlA'I; aa;1O-

1'a óyMaf'1. 

6. II pu )l;OCpollnoft OII.'IH'r'h ne·t X'J, OCTaIOlI~lfXc.lf n:mOCOlrI, In, IIOilh­

ay II0ll.IIU(mma )J,'lWUCTClI 5 Ofu ylIeT'1 c.oo5IHl:mo CpOlWiU1, Ił pa:nl'h-

palłI'.b mmOCOB'L. 

7. BaHochl HO npem.mUhllU'h C,BIIjJ,'J;Te..!I1CTBaM'I) uplmmnU01'C,u no BC'1;X'I, 

uommHOEaHIIblX'1 llhIIlIC YIIpcm!l.elIi:lX'I" l';rI; ()J,I~Ia ()'l'I;PJJITa IIO,~ilIICIta, 
Óeapa3.ilWIHO RUKIml'1 U3'L -ylIpcHwmii1 ]jamm flI>!.10 cmI,~'J,Te,lbC1'BO IlbI-

ny~eHo. 

8. IIo npieill'B CpOlIlIMX'L n:moCOB'L 11 ll.O(~?OlIHOit lIo.moli: orr.mThI 

Bblp;aIOTcn: npel\ICUHbIlI CIHIIl.1m~.H,cTBa IIO me:ramw lloiJ;mIC1IU~a, HIUCUIl1>IH 

RJIU na IIpe~'1HBIlTc~m, lWI, ec,m CBlI,TtTeJlbC'l'BU t\HĘe mn. Bmma HC lIO-
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OGŁOSZENIE. 

Łódzki Oddział 
BANKU PAŃSTWA 

na zasadzie rozporządzenia. tegoż Bauku niuiejszcm podaJe do po­
wszechnej wiauoIUotid, że 

N.1,J\\'Y;i.SZDI Ul~A;I,}~~I d. 13 maja. 188G r. IJolecono tytułem 

zwrotu Skltrbowi P:tiu~tw:t summ wydatkowanych na budoW!~ dróg 
żelaznych !l. rówuież i w teIu dalszego popierania budowy dróg 
żdazuych zarzq!lzid emissyę rellty z dochodem ciągłym Dróg żela,­

znyeh Pailstwa llominalnie Ifa 100 milionów rubli kredytowych. 
HCllta. wypuszcza się po 100, 50n, 1000, [')000 i 10000 ruhli. 
Wysokó~ćcorocznego dochodu oZ renty oznacza f.lię na 5% rocznie. 

Rellta może hyć imienna j na oka.ziciela. Renta dróg żela,znych 
co do przyjmowania. na lmucye skarbowe i na spłatę dług'ÓiV In­
stytucyj kredytowych korzysta ze wszystkich prnw i prerog-atyw, 
zapewllionyeh5010 hiletom Banku PaJlStwa. Rząd pozostawia sobie 
pnt1vo wykupu renty przez spłatę posiadaczom takowej nominalne· 
go kapitału, lecz nie wcześniej jak po upływie 10 lat od daty 
wypuszczenia renty P. Minister Finansów poruczył Bankowi Pall­
stwa. lokacYQ tej renty przez publiczne podpisy na następujących wu- . 
runkach: 

1. Deklaracja na 5% rentę dróg żelaznych przyjmuje się w 
Banku Państwłt i we wszystkich jego Kantorach i Oddzia:łacll, z 
wyjątkiem ezasowyeh, 23, 24 i 26 Maja. r. st. od godziny 10 rano 
do 3 po południu. 

2. Subskryhcyjna cena renty oznaczona na 99 1/2% nominal­
nej jej warto!:lci. 

3. Przy zapisaniu wnosi się tytułem lmucyi 100f0 zażł\danej 

jJrzez po(lpisanego summy, potcm 15% od summy jak;), przypatlnie 
po repartyeyi, wnosi się w terminie, jaki hędzie wslmzany przez 
Bank Państwa, 15% wnosi się 1 Lipca, 15% 1 Sierpnia, 200/0 
1 Września, i 241i'J. °/0 2 Października. 

4. Kaucya w stosm!lm 10% ou zluleklarowancj sumllly skła­
da FJię albo g;otO\Yizmh alho papierami procentowe mi , przyjmowallc­
mi przez Bauk Państwa na zastaw i po cellie dla tegoż zastawu 
ustallowiollej. Przy wniesieniu 15°/0 w dniu, jaki w ogłoszeniu 
{} repartycyi naznaczony bęrlzie, zwraca, się lub zapisuje się ua 1'a­
clnlllek w części, która po repartycyi może się okazae zbyteczną. 

5. N:t przyjętą kaucyę będą wydawauc kwity imienne bez 
prawa otlst<wicuia, z oznaczeniem w tych kwitach zadeklarowanej 
summy, jeż'eli kaucya. wniesiona bttt1zie papierami procelltowemi, to 
interesantowi wydaje się oprócz kwitu rejestr pa.pierów, tutułem 
ka.ueyi przedstawionych. 

6. '\V razie uiszczenia przcll terminem pozostałych rat honifiku­
Je się interesantowi 5''/11 w stosunku 110 ezasu i wysokośei rat. 

7. Przyp:tlh~jąee rn.ty pOI1łUg czasowych świadectw przyjmują 
się wć wszyst.kich wyżej wyszczególnionych instytucya,ch, w któ~ 

rych hyła otwarta subskryhcya hez względu llt':il:CZ jaką instytucyę 

Ba.nIm hyło Bwiadectwo wydane. 

8. Po przyjęeiu terminowych wpłat i zupełnej przed terminem 
zapłaty, wydaj~~ si~ czasowe ~wjadeetwa podług' życzenia intcl'esell­
tów: imienne albo na. okazioiela., lub, jcieli Bwiadedwa z Banku 



.1lylleH1I, B:bl)J;aIOTc,H IllUITaHI1;tit BnpB)J;'1 ]1;0 06ilI'Ima nx'h Ha CBIIJJ;tTe.llh- t 
c,TBa. BpeMeHH1UI CBII)l;:BTeJI1CTBa lIpU I\alI~,'l;O;\I'1 mn. nOC~lt,ąJIOm;RX'b r 
B3HOCOB'h 06MrBrurnaIOTcH Ha ROBl1a. .i 

9. 06llltU'1 peuTIJ! II BpeMeuHbIX'b CBHp;tTe~lbCTB'b o~uaro P;OCTOlln- I 
eTBa Ha pCHTbI II BpOlUeHHlIH c,BIr~f;Te,lIbCTlla APyrnX'h JJ;OCTOlIHCT'1 He 

AORycKaeTOH. 

10. IIoJIHaH p;oopowaa OITJIaTa penThl n])IIHIIl\1aeTCH B'b AllIl rra­

SHa1IeHHIIe p;JUI CpOllHblX'1 B3HOC,OB'1 II CBepX'I) 'roro O)J;llH'1 pa3'1 B'b He­

p;TI.[IO lIO Cpep;al\f'1. 

11. B'D CJlyllat He B3Hoca nepBaro mIaTm:na B'D rra3Ha1IeIIHhllł 

CpOK'b nOJ1JumllIIK'1 TOpHeT'1 npaBO Ha npe,!\c,TaBJIeHHbltt lIM'b 3a.IOr'1. 

12. DJIap;'BJlen;'I> Bpmuerrrraro (jBllp;'I>Te~lncTBa rreOmIaTłIBIIIiii c,.lJt)J;yro­

maro no OHOMy nSHoca B'b TelleHin O,!(Haro M'BCHn;a OT'b Ha3HalleHIrarO 

cpOIm TepHeT'b npaBo na Bet CAtJlaIIHhle paRTIe B 3IIOCbI, a cBUp;IlTeJIb­

CTBO cllnTaeTc,lIHe,!\titcTBłITeJlrJmlIM'1. IIpocpolleHHlIe B3HOClI npIlHIura­

IOTCHllO Cpe/l;a~I'b B'b T8IICIDU JlhroTHaro l'tl'BCHn;a C'b HalllmJICHieliI'b 6°/0 
rO/l;OB~'b sa .npoc,polllty. 

13. O BpeMoHH oonrIma BpeMeHHlIX'b cBH~tTeolbCTB'1 c,UOJIHarO OłMa­

QeIł1lhlX'b Ha peRTy 6y}~eT'b CB06BpmueHHO OÓ'bHB.1JeHO rOCy)J;apOTBeHHbIM'b 
BaHKÓjU'b~ , . 

, 14. 5°/0 ,n;OXO)l;'1 Ha peUTbI ymIallJ:InaeTCH no RyrrOHalU'b Ha cpo­

Im:·1 lIORH II J ~eR.a6pa: B'1 rOCY)l;apCTBeRHO~f'1 BaHI~t, BO BCtX'1 KOR­

TOpaX'b li OT)1;T.JIeRiax'1 rOC,y)1;apCTBeHIIarO BaHna H KUSHUQeiicTBaX'1. 

IIepBlJIii IrynOH'b ·6Yll:eT'b rrOJ(JIelKaTD oriJIwrt 1 AeKaópH. 

15. CCy,!\lJIUO/l;'b BpełleHHbIH CBH)l;T.Te~lbCTBa Bhl)l;alOTCH Ha OOm;elU'b 

OCHOBaHiHB'1 pa3~ltp'B 900/0 UpOJiI3B6JJ;eHHOII no HlIl\I'b Ofl.1IaTDl, UpR 

BTOjU'b CpOK'b, cey/l;hl rrop;'b npełIeHIIbHI CBIf]J;r'tTe.iIbCTBa He CnOJIHa omIa­

lIeHHhlH )J;OJI1KeH'b HacTynuTb He rr03iKe epOKa OUJIaT'b CJlTI)J;yIO~m'b B3RO­

C83I'bt BRJIIOlIaa .1IbfOTRJJJJł :nI'BCJIIJ.'D. 

jeszcze nie ódebrane, wydają się kwity dla następnej wymiany 
takowych na świadectwa. Czasowe świadectwa przy każdej nastą­
pionej wpłacie będą wymienione na nowe. 

9. Zamiana renty i czasowych świadectw jednego gatunku 
na renty i czasowe świadectwa, innego gatunku nie ma miejsca. 

Zupełna opłata renty prze~ upływem terminu, przyjmuje się 
w dni przeznaczone dla terminowych wpłat i oprócz tego raz w ty­
godniu we Środy. 

11. W razie niezapłacenia którejkolwiek raty w terminie 
właściwym interesent traci prawo do stawionej kaucyi. 

12. Posiadacz czasowego świadectwa nie zapłaciwszy następnej 
raty w ciągu jednego miesiąca od upływu terminu, utraca prawo 
na wszystkie poczynione wpłaty, a świadectwo Poczy,tuje się jako 
llie ważne. Opóźnione wpłaty przyjmują się we Srody w ciągu 
miesiąca respektowego z pobraniem 6% w stosunku rocznym za 
spóźnienie. 

13. O termine wymiany czasowych świadectw zupełnie opła­

conych na renty nastąpi w swoim czasie ogłoszenie Bauku Państwa. 

14. 5°/0 dochócl z relli;y opłacony będzie kuponami w terminach: 
1 (13) Czerwca i 1 (13) ·Grudnia w Banku Państwa, we wszyst­
kich Kantorach Oddziału Banku Pallstwa i w ka8acl~ skarbowycb. 
Termin spłaty pierwszego kuponu przypadnie 1 (13) Grudnia. 

15. Pożyczki na zastaw czasowych świadectw, wydają się 

na ogólnych zasadach w stosunku 9oofo, dokonanych wpłat, przy­
tem termin pożyczek wydawanych na zastaw świadectw czasowych 
niezupełnie opłaconych, p'O'tvil1iel1 nastąpić nie później od terminu 
następujących wpłat, włączając i miesiąc respektowy. 

HL Renta dróp: żelaznych na okaziciela może przechodzić 
z rąk do rąk bez żadnych formalności, renta zaś imienna odstępuje 

'się po odnotowaniu ty księdze długów Pailstwa porządkiem przepi-

16. ·,mmrtsHO-,ll;opOlRHaH peRTa na upe,!\'bHBIITe~1UI nepeXO,!\HT'b 1I3'b 

'pyK'I> Bn pyRH, 603n BCHKIlX'1 41 Opl\faJIhHOcTeit, peRTa 1Re IIMRHHan rre'­

pe)J;ae~CH no TpaHeq>epTy Bn rocyp;apcTBeRHOll )J;O.lJTOBOH RHurifi,nopHp;­

KOM'1 . yc,TaHOB.iIeHHhl~l'b ,!\JHI 6IIJIeTOB'1 Kmmnccin norameHia p;OJlrOB'b. J sanym dla Biletów Komissyi Umożellia Długów Państwa. 

17. )1;OXO/l;'b OT'1 pelIT'b OO~I01KeH'b 5°/0 COOpOM'1; t 17, Dochód z renty obciążony jest podatkiem 5°'" 

fop. JIo;n;s120 }Iaa: 1886 ro;n;a. 

y npaEJIJIlOm;m: EEJIUlIK O BCKItl. 

ROHTpOJIep1>! fAMPHX'1. 

\V drukarni "Dziennika. Łódzkiego". 


